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DZIENNIK KIJOWSKI
FI SMO P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

mies. kwart, p^ł-ocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  kraju 1 .- 3.— 6.— 1 2 -

, Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Za  zmianę adresu  30 kop-

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jrgo  miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit za każdy raz. W  rubryce „Nadesła­
ne" i w tekście wiersz petitowy lub jego m -.jsce 1 Tt 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po­
szukiwanie pracv po 3 K., przed' tekstem podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca f koszta pocztowe.

Num er pojedynczy 5  kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya;

• 4,

■9442

Modest Czarnecki
po ^ługicH i ciężkich cierpieniach opałrzony św . Sa^ra*  

men ami zm arł dnia 12 (25) m aja, p rzeżyw szy  CuC 6C.

f  I IMIHiWllł—
MrosK«m Rodzice > R azpnsiwa 
zi ,wia lamia ą krewnych i znajo­
mych o *gcn*e po długich i 
ciężkich cirrpienir eh w  9 roku 
źyc?a Ich najukochańszej có­
reczki i siostry ś. ij- p.

kEMCI WIERZCHOWSKIEJ
Pogr. eb odbędzie się c g. 5 pp. 
dn. 16 maja r. b. z mf s. kania 
JSpstc-owska Nr 26.

Początkowo przygotowaw. szkoła dlai dzieci polskich pici obojga

Z u k i e w i e z o W e i
Zap is  dzieci codziennie z wyjątkiem  nie 
dziel i św iąt od godziny 12—2 po południu W . - Włodzimierska 42.

Po dokonanej zm ianie cen

Nabożeństwo żałobne b«-d?ie odprawione w kościele św. Mikołaja o g. i i  r., 
w  irodę, doia 15  ( 28) b. m. T egoż  dnia i z tegoż kościoła o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się eksportacya na dworzec kolejowy, skąd zwłoki przewiezione zostaną 
na m!'j łc c  wiecznego spoczynku do W arsztwy,

Na te smutne obrzędy proszą krewnych, przy- 
i* cló* i zc#jf>njvh pozostali w  głębokim żalu Żona, córka i zięć.

W Z N O W I O N A
w szystk ichSprzedaż tow arów

W Ifanufaituro-Sukiennym magazynie m
W. B e r e s f o w s k i e r ^ t ł

Kneszczatyk 33. 
magazyn otwarty ad 10 g. rano  do 7 -e j wiec.*.

Wielki złoty Medal, 

Honorowy krzyż i dy­

plom na wystawie w 
M arsylii.

Zarząd AkCa T o w .  P arow ej 

Median? cznej P ra ln i

PAROWEJ FARBIARNi 
i CHEMICZNEJ PRALNI

Meda< na Cesarskiej 

Dono Kubano Tełskiej 
Wystawie Przeiry- 
słowo-Rolnej w Ro­

stowie nad Donem 
w ruku 1912.

W Zakopanem
róg Przecznicy i ul Chałubińskiego 
do sp rzedan ia  2 tereny budowla­
ne 7000 i 1000 metr. kw. Wiado­
mość w  L_nku oszCzędnosCiewytn 
Bzzar polski. 9317

I s g i l  r i a t i  f f  rodów szlLcheckićh 
Ł* prowadzę sprawy, dttyczące praw 
na Si 'acheciwa, tytuły, herby e.c K i­
jów, Mali -Żytomierska Nr E. Henryk 
Sas-Klećhniowski. y208

II NOWA CZYTELNIA"
E. R akow skiego . Kijów, Władzi 
mierska Nr 23. Zaopatrzona we 
wszyst. nowość: beletryat. autor poi. 
i obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 92ir>

W spółpracownikom  i życzliwym, którzy ‘iąÓdali dostat­
nią posługę

Ś.fp.

dziękują z g łębi se rca

Dokłada wszelkich starań, aby w  krótkim czasie i punktualnie wykonywane były obstiJunri, far­
bowanie i czyszczenie chemiczne rozmaitego gatunku rezonowych rzeczy i suKien, w całcś:i, 

nie prując, pod kierunkiem najlepszych zagranicznych pracowników specyali&tów.

BEZ WSPÓŁZAWODNICY'A nasza nowa metoda prania i czyszczenia branek i tiulowych
rolet nadaje im nowy wygląd.

P r z y jm u j  eię obstalunki term inow a. ■ ■ —

Fabryka i główny kantor Dmitrowska 82. 87 d. w ł, tal. 15-53.

F I L I

© d e s a
preanmeratę ma

„Dzienni Kijowski" 
przyjmuje

R.i ł-r g N i a t a  I C i f t a t a l a

A. Zwierowicza

DZIECI i SIOSTRY.
1) PForezna h* 9.
2) W .-d > «d z lm ie ii M  k0
3) H l i u h i t i w s k n  Jl  2 .
4) . '.u te p s iis k a  Aft
5) M o s k ie w s k a  Mk 29 Peczersk
6) L w o w s k a  K i l? i

R
7) B u lw .-K u d riaw s lrr  Alk 41.
8) K ru to j s p u s t  N s  7 Bes.rab,
9) W .-W ei y lk e w  ka M  i .

10) k .  W aSyikow sfcS  Aft 41 i.
11) K o n s ta n tyn o w sk a  Nu 19.
12) M ie ż y g o rs k a  Aft 20 .

13) M .-B łrgostieszoz. Aft LO?.
14) B lago  w ie szc z . JYs 28.
15) Ż y lrA sk a  Aft I.
16) Elmitrowraka Aft 24.
17) P rz y  fzb ryc :

JA 87
je  b m itP o w -  I  

d . w ł a s n y .  H

FISHARMONIE nirw.-or/ędByeh fabryk, SITARY. BAŁAŁAJKI, 
■A N O U U N Y i I t k Z Y P C E , GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmait­
szych wydań i aoonament nui. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

G łów ny sk ład  instrum entów  m uzycznych i nut

H . J .  i l N D R I Ś E K  w Kijowie
KreszCzatyk 4i  Bel-Etage. 5»5 Odd7.»f w  Bak i

" K A L O D O N T
LNiezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘEOW'

Uł^zyrnuje zęby biało, eacyNto i zdrowo.
żądać wszędzie*

Tomasowiê  S?iperfosfat
Chlorek barytu
CA

Kijowski Syndykat Rolniczy
Kijów, Bu lw arna Nr 9. Telefon Nr 307.

POLECA

P e n s y o n a t  „ U k r a i n a "  & Ł ^ K ±
skle| I J. z  K ossaków  Unrug, urządzony z k«rafortera. Salony, Czy­
telnia, łazif n1 . Kucnnia wykwint. Obiady od 2—4 dla stałych i przychodź. 
Ci ny normalne. Warszawa, Jerozolimska Nr 37. tel. 110-20. 7212

Wyszedł z druku
Numer (21) spsoya lny , w ieloltarwny o podwójnej ol jętości

,,Tygodnika lllutłrowanega”
mająCy za temat Kijów I K rasy  ukr-alAi kie.

Arłykuły najcelniejszych pisarzy, 122 portretów i ilustraćy i 

Cent. numeru zwyczajna kop. 20.

Zjazd —  — ... -  
demokracji narodowej.

Rzeszota, dnia 25  maja.

W śród niezw ykle uroczystego nastroju 
obradował przez całą niedzielę krajow y zjazd 
doroczny stronn'ctw a demoki atyczn c-nai odowe- 
go. N iezw ykle poważna rytuseya krajow a, wy- 
tworzen.e się dwu obozów: blokow ego, ak ce­
ptującego sojusz ludow ców  z Ukraińcami prze­
ciw ko stronnictwom  pchkim , i drug^ go, w ysu­
w ającego hasło uzdrowień-a i umoralnienia na­
szego życia politycznego— nadchodzące w ybory 
sejm owe, mające decydow ać o przyszłości i lo ­
sach kraju c kiego— ściągnęły na zjazd rzeszow ­
ski tłumy włościan i inteligenryi

Pierw szy to był zjazd stronnictw a poza 
Lw ow em . D otychczas urządzano zjazdy stron 
nictw a wo Lw ow ie: przybywano na nie mniej
więcej około 500 osób. O rganizow anie zjazdów  
w e L w ow ie ułatwiało położenie m.astz w środ­
ku araju i dlatego obok stosunkowo mniejszej 
liezby delegatów  z pow iatów  zachodnich przy­
byw ali prz rdewszystkK m reprezentanci wschód 
niej części kraju.

W  latach ostatnich, zw łaszczr po w ybo­
rach parlam entarnych w r. 1911 ,  wzm ogła się 
znacznie praca stronnictwa w  zachodniej części 
kraju. W spólna praca delegatów  stronnictwa, 
akcya jednolita organów  ludowych: demokra-
tyczno-narodow ej .O jczyzn y* i chrześcijańsko- 
ludowego .W ień ca* i ,1 szczółki* w ykazała pe­
w ne rezultaty. W idać je było z licznych ze ­
brań i z w yborów  do lad  ąm; cnych, czy po­
wiatowych, a rew ią sił miał być właśnie zjazd 
ddsiejszy. Przyznać trzeba, że rew ia w y p a d a  
dodatnio.

O lbrzym ia sala .S o k o ła*  zspe}niła się 
szczelnie: galerye i sale uboczne były pełne. 
Inteligrncys, a przedewszyslkiem  włościanie, nie

8937

Odol Jest, w e­
dług jednogłoś­
nych orzeczeń 
wybitnych ba, 
daczy, płuka­
niem uo ust- 
które aosKonale 
o d p o w i a d a  

wszystkim współczesnym wymaga­
niom hygleny zębów. 8555

żałując kosztów własnych i trudów, zjawili się 
w imponującej liczbie. K art legitym acyjnych 
odebrano od uczestników około 2,000, a poza 
tem było do 200 gości T ak licznego zjazdu 
stronnictwa nigdy do tej chwili nie było.

Przed trzema ls*y ludow cy urządzali kon­
gres swój w Ts .now ie: był to czas, kiedy Sta- 
piński buł się frondy w  swem łonie i obawiał 
się o stanowisko sw e,‘o przew odnictwa w stron­
nictw 'fc; był to czas, kiedy rozdawał on na wsze 
itr o ry  koncesye szynkarskie i przy ich nomocy 
kaptowal zw olenników  i salw ow ał sw oje stano­
wisko, a w ów czas irim o szalonej a g ita c ji zdo­
łał on zw ołać o paręset ludzi mniej, niż przy­
było obecnie na ,zj_zd wszechpolski*. L icze­
bnie i jakościow o kongres ludow ców  był zna­
cznie słabszy. Przez cały p-zec;ąg obrad pozo­
stali w szyscy na sali i m e opuszczali sali —  
tak ogromne było zainteresowanie i tak pod- 
nioHy nastrój.

Zjazd zagaił prezes stronnictwa Jan Gw al- 
bert P a w l i k o w s k i .

Mawiano dotąd, te  rtronnictwo dem -nar. 
jest st”onnictwcm jedynie wschodnio-gaiicyj- 
skiem i że w  powiatach zachodnich niema ono 
nic do roboiy. A  w rzeczyw istości, jako stron­
nictwo wszech Dolskie, ma ono p riw o  i obow ią­
zek pracy na wszystkich terenacu Polski 
Konieczność pracy na zachodzie dzisiaj okazu 
je się tem nieodzowniejsza, ile że ostatnie i/y- 
psaki w kraju okazały w zachodniej części kra­
ju niezrozumienie spraw  narodow ych i obo­
wiązków publicznych. Na zachodzie oddziały­
wanie doktryny stańczykowskiej i ludowców 
soaczyło duch polski i osłabiło w rażliwość 
narodową. Stronnictwo, maiące za zasady na 
czelne: uzdrow kn ;e życia publicznego i obronę 
spraw y narodowej, budzić je  musi tem silniej 
w pov iutach zachodnich

R odacy z G alicyi zachodniej opuścili bra­
ci z wschodniej w  tak doniosłej akcyi, jak re­
forma wyboi cza, i zaprzcpąśńć chcieli polskość 
W  powiatach wschodnich, na ziemiach czerwo- 
norjakich Polska kulturę niosła, tam stanęłs 
żelazna stopa naszych boleslsw ów , tam Jadwi­

ga  przyw dziew ała zbroję, aby uśm ierzyć niepo­
koje, tam działał Piotr S karga i kładł funda­
menty pod unie kościołów.

Przeszłość patrzy na nas, a przyszłość do­
magać się cd  nas będzie obrachunku. Na de- 
mokracyę narodową, opierającą się na szerokich 
masach, spoczy w a obow iązek podjęcia najinten­
sywniejszej akcyi o uzdrowienie stosunków kra­
jow y eh. Na czele usiłowań tych stanęli ludzie, 
których zadaniem jest stać nr straży moralno­
ści narodu. O bjawem  tych usiłowań księży-bi­
skupów jest list pasterski, odnoszący się do 
w yborów . Będz-e tedy wyrazem  całego zjazdu, 
jesłi orzedłoży propozycyę w ysłania do w szyst­
kich biskupów depeszę treści następującej:

„K rs io ł-y  zjazd delegatów  stronnictwa 
w ^ ecbpolskiej o, obradujący w R zeszow ie, prze­
syła W aszej Ekscelencyi w yrazy  hołdu i czci 
za obrorę m oralnych podstaw życia publiczne 
go i historycznych praw  narodu n rłzeg o , któ­
rych to zasad, stojących na czele jego  progra­
mu, stronnictwo nasze zaw sze wiernie broniło 
i w  przyszł iści niezmiennie bronić przyrz: ka*.

Burza oklasków tow a zyszył? słowom pre­
zesa; w szyscy, pow staw szy z miejsc, tem sa­
mem oddawali episkopatowi hołd i uznanie na- 
'eżne.

W  dalszym  ciągu p ~ezes Paw likow ski o- 
mawiał sytuacyę polityczną w G alicyi. R zeczy 
to ogólnie znane. Zaznaczył tutaj tylko o gó l­
nie, jak się przedstawia położenie wewnętrzne, 
zastanowił się nad niedawnym i wypadkami, 
związanym i z ogólną sym acyą m iędzynarodo­
wą, przycz»m nsdmienił, że stronnictwo kiero- 
wato się w yłącznie oryentaryą polską, nie otrzy­
mawszy od żadnej z zaim eresowanych stron 
zobowiązań.

Nastąpiły powitauia zjazdu przez: burmi­
strza m. Rzeszowa, posła sejm owego d ra Stą 
ai&ława Jabłońskiego, prezesa stronnictwa chrze­
ścijańsko ludowego, posła Jana Zam orskiego, 
przewodniczącego pow iatow ej organizacyi w ło­
ściańskiej VTincentego Tomaki.

7, kolei d-r S:anisław  G  ł ą b i ń s I  i, n» - 
k 'eśliw s*y położenie w  innych zaborach i przy­

pomniawszy ciosy, jakie naród dotknęły pod 
innymi zaborami, w obszernym  wywodzie 
scharakteryzował ostatnie wypadki, jvkich w i­
downią była G ałicya. Poiożenie w  parlam en­
cie omówił wiceprezes K oła Polskiego d r A le ­
ksander br. S k a r b e k ,  a wreszcie d-r Stani­
sław  G r a b s k i  zobrazow ał waikę o reformę 
wyborczą i najbliższą taktykę przy nudchodzących 
wyborach.

R ozw inęła się obszerna, żyw a dysl urya. 
V  iefkie wrażenie w yw oływ ały m ew y księ­

ży, jak Bulichov.sk>ego, W olanina, W ładyki, i 
mnóstwo przemówień włościan. Niesłychanie 
ow acyjnie byli przyjm owani m ów cy w łościań­
scy, którzy w ystępow ali z zapewnieniem  współ­
działania z włościanami z obu części kraju. 
Mówcv w schodnio-galicyjscr w zyw ali braci do 
ich obrony, a ci zapewnn.li pracow ników  kro­
sow ych o szczcrem współdziałaniu, dając tem 
samem w yraz zrozumienia wzajem nych intencyi
i zadań. Jest rzecz szczególnie waZaa. N igdy 
bowiem w  tak znacznej liczbie nie zetknęli się 
włościanie z obu części, nigdy też nie rozw arły 
się wzajem  tak szczerze serca i dusze.

Dusza rosła, gdy się słyszałc zapewnienia 
obustronne i widziało wzajem ną gotow ość do 
pracy i u&ug.

O grom nym  sukcesem cieszyła się mowa 
posła Zam orskiego, który porów nyw uł pćtop 
Polski za Jana Kazim ierza z obcenemi czasami 
w  naszej dzielnicy, bohaterską obronę C zę­
stochow y ze stanowiskiem niezłomnem episko­
patu, a obudzenie się ducha po zv/yci<sVie; o- 
bronie z dzisiejszym budzeniem się sumienia 
narodowego w kruju.

Obszerną dyskusyę zr kończono rtzolucya- 
mi, w yrziającem i uznanie i zaufanie kierowni­
kom stronnictwa i posiom jego, a nadto zasa­
dniczą rrrolucyę, odnoszącą się do obecnej sy- 
tuacyi krajowej. Brzmi ona,£jak?naitępujc:

Zjazd stronnictwa dem okratyczne-na­
rodow ego uchwala:

Pierwszem  i na ważniejtzem  zad a­
niem now ego sejmu musi b jć  natychmia­
stow e uchwalenie sprawiedliwej reformy

wyborczej, aby ustały sztuczne w narodzie 
podziały i żtb y  w szyscy, którzy m -:.  pra­
wo glosow ania do parlamentu, m idi pra­
w o w yboru posłów  i dc sejmu.

Stronnictw o dem okratyczno-narodo- 
w e idzie więc do w yborów  sejm owych 
pod znakiem walki o powszechną, spra­
w iedliw ą reform ę wyborcz? Bc reforma 
w yborcza potrzebna jest po to, żeby pod­
nieść, 1 zu o cn ić s i'y  ludu i narodu poi- 
SKiego. A le projekt reform y ten, który 
narzucić narodow i chcieli stańczycy w 
spółce z c.-k. demoki atami, ludowcami 1 
rusinami krzyw dził lud polski, oddąjac 
polskich chłopów na wschodzie »  zależ­
ność od rusinów, a polskie mieszczaństwo 
katolickie pomi«stach w zależność od żydów.

Stronnictwo dem ok-rtyczno-na-odo- 
w e w zyw a wszystkich uczelwych, po chrze­
ścijańsku czujących polaków, aby całą si­
łą starali się przeprowadzić posłów- któ­
rzy się za sprawiedliw ą, zapew niającą n a­
leżne praw a ludowi i narodow i polsaem u 
reformą oświadczą i zobowiążą się prze­
prowadzić ją  w  sejmie natychmiast, choć­
by w brew  obstrukcyi ukraińskiej. Nato- 
m irrt stronnictwo dem okratyczno-narode* 
w t zw alczać będzie wszelkiemi sitami blok 
atanczykowsko-Iudowcowo-ukraiński, który 
chce reform y na zgubę polskiego chrze­
ścijańskiego ludu.

W  tym  celu stronnictwo demokra- 
tyeznn-narcdowe przyłącza się w spraw ie 
w yborów  do n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  
c h r z e ś c i j a ń s k o -  l u d o w e g o ,  idące­
go pod znakiem I:stu pasterskiego arcy- 
pasterzy naszych.

W e wschodnich pow iatact stronnic­
tw o drm okratyczno - narodowe popierać 
będzie kandydatów, zatwierdzonych przez 
R adę Narodową, a zw alczać tych, coby 
jedność i solidarność narodową rozbijać 
chcieli*.
R ezolucye ts uchwalono jednomyślnie 

przez aklamacyę. J. R.
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jffasłrya mroz&roh.
O p o ftyce  zewnętrznej A m iry i zam ieściło 

Ciekawy artykuł prowiiiCyonalde pum o słov fi ńskie, 
w ychodzący w  M ariborze ,S 'o v-n sk i Go*pcd*r*. 
W ładoniotei jego nabierają w ągi publicystycznej 
przez to, że «irąa:i „Suitćrsića", S icvsn ćc*, pa*-tó- 
rzyw* sy je w  N r z t  1x3, ćodrł: „Po<łoljne infcrnta- 
e;re otrzym aliśm y i m y". W ygląda to tak, jak gdy 
by ,.SIcven£eJ nie chciał sam pierw szy publikow zć 
Wiadomości I puści, je  w  świat um yślcie via „Sio 
venski Gospodar."

W idłu^- tych itforsaacyi hr. Bcrchtul'd ma 
iredJugo pcdsć Sie <-’o dyalisyi. W najwyższych 
sferach a z ją  mu bsrdze za ile , że ornat nie w y ­
buchła vrojua z Czarnogórą, p rztz  Co aa ćale dzte 
Siatki lat w ytw orzyłaby się zasadnicza n ie jrzyj*źń  
pomiędzy A u stiyą  a południowym 5, tfłowknam’ . N j 
Stępćy tronu przypisać należy w fzyttko, Co w  p-oli 
tyćc austriackiego ostatniego roku było kcrzystoc 
gó dl* -w  ątku BftłaańSkiegc — i sam Berthtold 
•p ro jja ł w  duchu iło w :ftco s, lecz padał of.arą k il 
ki w ysokiej biurokracyi niemieckiej i piadziarah ej—  
* także niedołęstwa czy złej w oli dyplom atów au 
stryoćkich n i B i tkanie. Pułki bułgarskie b y ły  już 
w  pochodzie przeciw  tarkowi, a peseł austryacki 
w  Sofii tile g s» fo w J  do W iedtJa, że w  B ałgaryi 
pokój. Poseł w  Belgradzie, madziar, nie uważa za 
p itn e b n e  ztuć język  serbski; to też można go bez 
trudu w yprow adzić w pole, jak to zrobiono nieraz, a 
ostatnim razem  w  spraw ie konsula Proćhaski. Poi 
lity la  zewi ętrzn i monar-hii jest po prottu ośm ie­
szona W edług irform acyi „SlovenSkiego Gaspc- 
dara" „pochodzących ze .'trony nadzwyczaj dubrre 
poltfiorraowanę;", tanasi się cbcćnie na silną rea 
kcyę w  W kd n lu . Polityka austiyack 1 ma odtąd 
zm ierzać do pozyskania przyjaźni państw bałkań 
SkiCb, ccłkietu po m yśli castęocy tronu, który nie 
dopuścił do wojny z Czarnogórą i w edług życzenia1 
jego  nastąpi też zbliżenie z Rosyą.

Na temat polityki zewnętrznej Aust- yi ukazał 
Się znamienny, a program ow y artykuł w  „D a n ztł’s 
A m eC-Zeitung", organie t. zw . „par ty i wojennej 
i t ó 'y  odgryw ał wybitną rolę przez c a łv 'ro k  ubie­
g ły . Zdaniem tego pisma należy Rumunię przyjąć 
ofiCyalnie do irójprzym ierza i ogłosić csw órprzy- 
aaierzc, Skoro i tak wiadomo, że pomiędzy Rum u­
nią i Austryą istnieje-konweneya wpjskowa. Rum u­
nia może bvć bardzo pcważDym Czynnikiem, gdyby 
Chodziło o zatarajoo anie Rosyi drogi na Carc^ród 
T o  Rosy* w strzym ała zdaniem „A m ee-Z situ n g", 
pochód bułgai<>w jes!enią zeszłego roku, kiedy m o­
g li byli bez tfudności zatknąć kr, yż  na ś*v, Zofii, 
to R osya podnieca i teraz zaw iść bułgsrsko-seibfką
0 podział łupów — gdyż zależy jej w ielćc  na teni, 
żeby Wstrzymać dalszy rozwój B ułgaryi. A  w ięc 
A ustrya winna sprzym ierzyć się z B utgaiyą, a 
przeciw  Serbii m ieć nadto pod ręką A lbanię. T ak  
zabezpieczyw szy się na Bi łkanie, m ogłaby A rstrya  
zw rócić w danym razie wszystkie sw e siły przeciw  
„kolosow i północy."

Na e iy  t iż  zbliżyć się da GreCyi, a od Serbii 
zażądać gw rran cyi, ie  Austrya będzie m iała otw ar­
tą drogę kolejow ą przez 3elgrad i Nisz do Solunia— 
za co może się Serbii odwzajemnić dopuszczeniem 
jej do m orza Adryalyćkiego.

Porozumienie z S e ib ą  nsuti być jednak osią 
goięte bezpośrednio, ża-teą miarą przez psśredn1- 
ctwo Petersburga.

Następnie zw raca „Oanzers Arm te-Zeitung* 
uwagę, że Konferencje londyńskie w yd ały  już jeden 
rezultat: przekonały m ianowicie angielskich staty­
stów, ze A n glia  jest w  istocie rzeczy  o  w .e le  bliż 
szą trójprzymierża, niż Rosyi. T e n  sojusz angiel- 
ako-roayjski, nie w ytrzym ałoy próby przećiw ieńitw a 
interesów w  P trsyi, Turkectanie, T yb e cie  i w  Cni- 
nach. W  r. 1908 Łr. Aerenthal starał rię o sojusz 
A ustryi z Japonia, ale stanął t*.mv w ów ezas r v  
przeszko iz ie  sojusz angielsko japeński, podczas gdy 
A n glia  b yła największym  wrogiem  Austryi. T o  je ­
dnak zm .enic się może i powinno.

Przytaczam y obydw a charakterystyczne arty­
kuły, bo rozw rżane razem, okazują doskonale, jaka
1 o cj, odbyw a się obecnie wym iana zdań i walka 
prądów  w  najw yższych sferach W iednia. Wido- 
esnle żadna docyzya jeszcze fre  nastąpiła.

Sz;j rasy, z którą mo:na żyć w praw dzie w  pewnej 
pzzyjsźai, ale którego na równej stopie z s< bą po-j 
stawić nie m ożna -i t. d. Ggófiiy nas rój można na 
?™*eć-wprawdzie neurruinynt, ale z-pewnem  waha j 
niem Się w  k»« runka oy tak p ow-ed/teć pri yjaoiel 
skc-wragini. Opinia w  średnich i niższych warfst 
starli rosyjskich nie jest jesffczi aoprłn :e  ust»<©"a 

i nie jest t ik  w roga, Bk w  u feiw h  urzcłuiCżyeb 
może wię,? być poprowadtona w  tym, lub o v y r  
kierunku, ale praw diiw ych  przyjaciół w RtTjyi tn" 
my niewielu".

„frzezmmć”.

fta unh^rsytekch n\et>ikckkh.

ogólne 
Na ze

Z  prasy polskiej.

W  sobetę odbyło Się w  W arszaw ie 
zebranie T ów . ubezpieczeń „Przezorność" 
braniu obecni byli rfećyonaryusze i ubezp.eczenij 
reprezentujący 383 głosy, z których znakomita prze­
w aga była po strtnie nkćvorsryuEzów, ubezpiecze­
ni bowiem dotąd dość obcj:.t;iie traktują spraw y 
tow arzystw a.

Fundusz gw arancyjny w ynosił w  d. 31 gru­
dnia 1912 r. 7 155,884 rb., w  czem kapitał zakłado­
w y  pół miliona rubli. Przyrost kapitału gwaran- 
Cyjnego— pół miliona rb. Z  końcem roku osob 
ubezpieczonych było 9,289 na kapitał 22 i pół m ilio­
na rb. (o 2 mil. Więcej); zbiór premii wyniósł Lli- 
zko mil on rb ; w ypłacono ofjjółem wraz z wyhu 
pem polis i rentami 442,34.0 rb., a nadto 37,323 td. 
tytułem obniżki premii po 3 latach. Śm iertelność 
ubezpieczr-iych ofc, zrł się mniejsza ód spodziewa­
nej: umarło 55 osób (118,440 rb.),— gdy prze* idy ■ 
wano śmierć 81 osób (198,354 r b ). Czysty zyslf 
wyniósł ic 8,935 rb. Z ysk  ten srystacCza na w y 
płatę akcy on ary uszom procentu w  stosunku 6 proc. 
od kapitału za trzy lata ubiegłe, m ianowicie za rok 
*910, 194.1 i 1912. W yoik  uperaćyi w  roku sp ri' 
w ozdaw czym  dał możność po raz pierw szy potrą 
cenią z zysków  odpowiednich sum na kapitał zaso­

b o w y  (12,815 rb.) i na kapitał am ortyzacyjny—  
(6,407 rb.).

Mimo opozycyi, sprawozdanie d yrekcji, wnio 
sil bon Rj i  rew izyjnej oraz projektowany podział 
rvrków  zatw.:iesdzon~. Podobnież zi t wierdzor o bu 
d ie t oraz w niosek dyrekcyi w spraw ie w y  aa gro 
dzenia practw nikem  za 25 lat pracy w  Tow arzy 
stwie.

U chwalono dalej propozycyę o wystąpienie 
do w ładz w  spraw ie zatwierdzenia ustawy Kasy 
.Oszczędności i Fomocy dla pracowników, którzy 
Składać mają 8 proc. od penSyi, a fy leź dopłacać 
będzie T ow . Na żtbrattiiu rozległ słę głos, aby do 
Kasy należeć m ogli także i agenci. Do dyrekcyi 
wybrano ponownie ustępująeyfh' A rtura B a rd; kie 
go i P aw ła  Górskiego (na zastępcę). Do Jkomi*yi 
rewizyjnej w eszli ponownie: Ignacy Bendetson, A l 
Czajewicz, Henr. Dynowski, Jen bar. Lesser i d r. 
Fel. Som iaer.

Sprawy hałkańskia.
Przymierze serbiko-grerkie.

O znaki zbliżającej się now ej bnrzy na 
półwyspie bałkańskim zaczynają się mnożyć. 
Bardzo doniosłą w iadom oić podaje „SuJslaw i- 
sene Korreapor.denz*: W edm y inform aryi Lego
pisma d. 9 b. m. 422 ń. s t ) w  Atenach zfistałtz 
podpisane ścis'e przym ierze zaczepno-odporne 
pomiędzy Serbią a Grecyą, w  Jrtćrtm oba p u 5 

s fw a  zobowiązują się solidarnie wym ódz na 
B u łg a rii zaspokojenie sw ych asplraeyi teryto- 
r y b n y c h .

„ T h b c s*, uzupełniając “ iadomość o z a ­
w arciu  praymrerea grecko-serbskiego, f s z e ,  i i  
w  m yśl jego  Bulgarya ma być w yłączona od 
podziału terytoryów , leżących na zachód od 
■rzeki Wai dar. Gr+cy* w ó w c za s  otrzym ałaby 
Saloniki, Fiorinę, W odenę, Seres, Dramę i Ka- 
walę, Serbia zwl O d s r jd ;, M on aster 1 Prylep.

Po^tSzie w Bo-śnii
Jak donoszą do „Neue Frcie Preree" ca­

ła B lania dotknięta jest klęską niezwykłej po­
w odzi. O kolice Serajew a stoją pod wodą. Ko- 
munik u y a  kolejow a przerwana, tor bowiem  w 
wielu miejscach jest na przestrzeni kilkuaastu 
kilometrów kompletnie rozm yty przez wodę 
A k cyę  ratunkową prow adzą saperzy. Dwóch 
ssperów  —  kadet Chodakowski i knpral De- 
szne —  utonęło.

* %  „K u rycr Poznański* ostro występuje 
przeciwko aerwilizmowi ze streny średnich 
w a rstw  polskich w Poznsńskiem w obec nie- 
tnieckości.

„Rok rocznie —  piaze „K aryer" — gdy na- . . ’ l“ °*T1Cre *,U*
dęjdą cesarftae urodziny, notuje srcregótnic r o«ea stantynopola w adomość
prasa prowiućyon«lna zadziwiająco liczne wjpaaic.i, 
jak jeonostki z pośród t. zw. stanu średniego biorą 
udriał — głównie przez iluminaeyę — w uroczy­
stościach pruskich. A le i innych objawów, i "to 
wręcz zaprztń twa narodowego, many wśród tej 
warstwy spo'e42nej niestety aż n-idio wiele. Należy 
tylSo zaji teć do naszych nuas* i_ miasteczek, szcze­
gólnie krerowyob, tu ie właśnie tfery — br-Jziej 
ńtż najprests' robowicy — ulega.H wynarodowieniu. 
A le  b- też należący do utej głównie drobni kujicy
i rzemieślnicy, d't najordycaraiej p f ętego interesu 
materyalnego, robią p-prostu wszystKo, aby poddać 
oię germanizojąc/m w plyw ov niejaiecKim a rów*io- 
czeanie przejawiać jak ncja-ni*] swą polskość. Tam 
też to istnieje owa sielankowa 1 rozczulająca zg-ja  
n%rodawośi:to ira, polecająca między .nnemi na 
wspólnem należeniu polaków 1 niemców do t. zw, 
Towarzystw Obywatelskich (Btirgeivereiaę). W  nich 
panuje oczywiście n'epodzieini- język niemiecki, a 
-jolłCy speeyalnie zapijają w  nich piw :m swą god­
ność natodpwą i resztki poczuci: swej odrębucśc5
noUkiej. W sro i muzmatów takiej atmosfery ho 
duje się oczywiście objawy nietylko pod względem 
narodowym, aie i wprost ludzkim bardzo żałos.e"

Z  powodu artykułu p. W . B — skięgo 
o „poLouchlii* społeczeństw a rosyjsk:ego p. W a 
le ry  Gledgond z Juzówki (gub. ekafcrynosłąw - 
axa) rzuca w  „K uryerzc LżtewLkim" kilka uw ag 
poczerpnięlych nie z teoryi, lecz wprost z pra 
ktyki życiowej.

„Od lat 20 — pisze autor listu — mieszkam 
w  Roty:, ale polotscfilii snoleczeustwa rosyjskiego, 
o któpej n ówi p. W. B—ski (w Nś 94 .Ku.yera L ‘ 
tcwSkiego") wcale n’e -auważyłetc, owszem podłtzg 
moich spostrzeże*., całe społeczeństwo Msyjslcie o- 
góry aź do ctołu p-at zarażone pewną doz., polono- 
fobit, która jednak u góry jest aaleko większa, niż 
u dołu (nie można temu się dziw<ć, bo we wszyst 
kich Szkołach gorliwie nad tern praCuią, aby tiki 
naa.rój wytworzyć). Szćzyptę polonolobii spostrze­
ga się nawet w  sferach dość rsdykainycb, gdzie 
można było oczekiwać najwięcej sprawiećiiwęsci; 
pruskie naprzykład wywłaszczenie polaków w  Po 
znańskiem nip wywołało w Rosji żadnego oburze­
nia i społeczeństwo rosyjskie przeszło zupełnie 
spokojnie i obojętnie około tego faktu, w przed 
wócństwie t> 9 v-ielk;ego oburzenia się na i zekotne 
niesprawiedliwości Europy, czyniona słowianom na 
Bałkanach O nastroju miejscowych robotników 
mogę dla przykłr.di przytoczyć, że francuza nL 
zwie on zawsze fraticnKem, anglika — arglikiem, 
a nawet niemca—niemcem, ale u polaku odzywaj; 
się zwykle z ocw-icn. lekce'.vaźen!era nazywając go 
„polacrek". Jest .0 tutaj prawie orólme przyjęta 
nazwa w świećie robotniczym. Nie kipi w  niej 
wprawdzie tyle rasowej nienawiści, iie np. zawiera 
się w Słowie „żyd", lecz niezawodnie, że w polaku 
nie widzi się rówieśnika, ale członicka jakt>jś niź-

W edług ostitaiego restawienia przez p ru sę c  
bitfro statystyczne liczba SłąC-haCzów mrdyCyuy,! 
yochod^ącysn z R o sji, wynosiła w rbltti szkoinytt 
i899'i9oo na wszystkich uriw ersyietacb w  Niem 
ćiech  i2 t, zaś w r. i-gn/iz 1244, wznenia zstenw 
dziesicćkrotniic. Dziesiątą- część w szysłe cii fcedy- 
k ó w  na uniwersytetach niemieckich stanowili w 
ubiegiem półroczu zim owem  rosya nie. Pośród stu 
dentów z RnSyi dwie trzecie, a na w yd zitle  medy- 
Csnyra jeszcze większy procent b ył żydów. Na" 
ośmiu uniwersytetach, na które rosy anie naujbęhjftft 
uczęszczają, puChodziło x ,t i i  z RoSyi. Ń, jm a ir jsz/  
procent m edyków z  Rośyi (123) studyował w  Hei- 
.dclbr-gu, 2aś w  Eerltńie 17,3, IJpsku 24,2, Halir. 
253, a w  K tó lew ću 364. StLtystyka ta w yw ułałŁ  
gw ałtow ne komentarze w  niemieckiej prasie nacyo 
nalistyCznej, która wzrost studentów m edycyny 

Rusyi nazywa „zalew em 1 żydo.WSko ro?y'skim “.

„ P o w o je  W rcm ia *  n iezb yt p rzych yln ie  
traktuje m ow ę K o k o w c e w a  p o d czas debaty bu­
dżetow ej.

jF sk o w e rw , w ie-n y śobw, ze szćzitgółn m  
podkreśleniem rozwinął ewoją teorye osiczę 'nt?śCi. 
zauw ażyw szy, że „jego sposób— jest o  zaspakajaniu 
not ■z“ l> w  mian. posit darych środków ". I gdyb y 
p. Kokow cew ow i udawało się utrzym ywać w zrost 
w ydati ów  na- po-aomit- wzrostu dochodów, to jego  
„sposób* nie pozc-Siawiałby nic do życzę ni* , .bdfci 
wzrost wydatków  i potrzeb narodowych nie zależy 
cd  u f  a?atra finansów. A sprow rd a ć  Całą mądrość 
polityki fmansowt.i do jednej tylko oszCzedae^d t 
usuwać s*ę cicho z a s fo n ę  przed ronytaa nero ami 
z powodu niem ożliwość' doko-ny^acia w  pcżrrSbnej 
chw ili potrzeboych wydatków, wskutek 1 "aku -środ­
ków  na ich pokrycie, jakkolw iek być m tże i  *vtipo- 
wiada zasad jm gnsnpdarki finansowej p. Kokot” će- 
w  1, lecz stoi w  zbyt jawnej sprzeczności- z  ssttdno- 
ścią Rosyi, jaku mocą stwa.

„W  swej prztśHeznej m uitie p. Alekióejenko 
zaznaczył właśnie tę w łaściw ość polityki1 Cimmso- 
waj p. K oLow oeaa, który be* w zględu tm oąt na 
nadmiar wolnej gotówki nćzynił wszystka, flł>„ stłu­
mić głos R osyi w  koncercie m ocarstw  europejskich. 
N~ tę część iu *w y preztwa komisyi buJien»tPtej p 
K okow cew  nte dał .S w n ie i odpc wiedz i, z tej sa­
mej w idocznie niechęci do w y k ra d a n ia  poza obręb 
zakreślonych sobie CiaSnyćh ram ra kompctfeafyf 
ministra finansów, a nie kierownika rządu rosyj­
skiego. 1 jeśli p, Kokow cew  dążył do tega, *b / 
nadać swym wyjaśnieniom charakter czysto dyka 
strryjny, lo Cel jego  w zupełności został osią­
gnięty".

Pcrtraktaęye włosko turecLte.
„Corriere della Sera* otrzymał z Kon-

pertrakiacyarh w 
sprawie ewsdtu“ cyi w ysp egejskich, zajętych 
przez wlochów . Poseł włoski mai grabia G arroni 
jest zdania, że w myśl traktatu w L o zm n ie  
w yspy zajęte tylko w ów czas zastaną zw rócone 
T urcyi, gdy ostatni oficer turecki opuści T  y  
poiis. Porta odp owieoz.gla tm baradurow i, że 
obecnie w szys-y  ofiberowie tureccy, którzy „ię 
znajdowali w 'iryD o lsie , powrócili do Turcyi; 
zostali w  Lihii jedynie oficeiow ie oocbodze uś 
arabskiego, którzy skończyli turecką szkołę wej 
s k o r ą  w Pąncaldi, a w swoim czaste tw orzyli 
8/10 korpusu oficerskiego w  Trypolisie; cficr. 0- 
w ie ci jsdhak, niezwłocznie po zzw arciu p o k o ­
ju  zostali wykreśleni z list armii tureckiej, dziś 
przeto tą ojobrm t cywilnem:, którym  Porta nie 
może zabronić m ieszkać gdzie się im podobr.

Korespondent ateński ,N :w  Y ork  Herald* 
dowiaduje się, iż rząd grecki opracowuje pro­
jekt utwerzenia z w ysp egejskich oddzielnego 
państwa, pozojtającego poJ protektoratem T u r­
cyi, lecz którego generał-gubernatorowie bybby 
m ianowani przez króla grtekiego. K o n stytu c ji 
projektcw ąnego księstwa egejskiego w zorow ała­
by się na urtroju K rety z przed w ojny Dalaan- 
skiej.

Kowy ustrój Albanii.
„Tribuna* opisuje now y uztró' A lbanii, 

wprow adzany w życie przez komisyę między­
narodow ą U tworzono sąd pol..cyi k łrnrj, pre­
zesem jej je$t oficer froncusiti. Drugą iastan 
c j ą jeut sad apelacyjny, złożony z prezesa — 
oficera angielskiego i dwóch asesorów —  oftce 
r ć w  włoskiego i austryackiego.

_ Policya bezpieczeństwa pozostaje pod kie­
runkiem oficera angielskiego. D yrtkcyę portu 
objął oficer auutryacki, wreszcie kontrolę n,-d 
zarządem cyw ilnym  miasta —  oficer niemiecki.

OMkitt Porty.
„Frankfurter Zeiiung* donosi, że Porta 

w yslała do m ocarstw okólnik, w którym w y ja ­
śnia swe stanowisko yS kwesty i wysp egejskich. 
Porta uważa, iż oddanie tych w ysp G recyi w 
rposćb  pow ażny zrg-aźalob y politycznemu ist­
nieniu imperyum tureckiego w Malej Azyi.

O  sprawach mongolskich w  tonie bardro 
uunorowym pisze znowu „R iecz*:

„W  Mol gol ii pow tórzyła się z R osya stratą 
historya mandżurska, Do M oogelii napłynął tłum 
„aferzystów" tego typu, który b ył tak efcąrafcio y- 
styczny dla działalnośsi „handlowej" na jąlu hvb 
na ro*yj«k!ej skrajnej p ó ln c y .  Nie 2amrfcto — rw- 
S2v ieSiC tt Mongolii, zaczęliśm y już fryoaaterjić jej 
hoari Ctwami, jtftt tc np. miało m iejsce z mongolakie- 
i t j  helaryj rtb arf hr>palnir.mf . łota lub z m ongeł- 
skiemi 1 o iceayarei 1 -wa „Mcn/rolor".

„A  następnie rozpoczęło się i rot^ąjaeie 
wongt- ów na wielką skalę, w szelkiego rodzaju 
falsyfikcw anic towarów, a w reszcie w p n «  r v  
b jn ki w  rodzaju otrzys y wanis od meugoWw kał- 
dukrotnie zapłaty za, jeden i ten sam  ̂ jreedm&r' 
Przynieśliśm y ze sobą do Mongolii rosyjską smn»r.ą 
Chorobę narodową —  łapow nictw o i za| omoeą ła ­
pów ek naszej adnriaist^acyi ohzymywaW śBiy z n «  z- 
ne koocesye i „w yciskaliśm y" z m oogołów zapłaeond 
już przez nich sumy, które chcieliśm y otrzj*mać td 
nich raz jeszcze.

„R jąd  urginski w ierzył p*zez długi Czat,- że 
w  Petersburgu - ie o tern nie w iedtą, i t  i w y s f t '“ Ł 
mu wip.n! są ie dynie m iejscowi w ykonaw cy w ł tday 
rojyjskiej i wówen.® dl. w yjaśm ejin  '_,hreeyi, ja k i  
się w ytw orzyła, .ydelegow ano dp Ref.ejrąpurgą 
nadzwyczajne poselstwo. Rezultaty tej e&sKurśyi 
teraz są juz wiadomb. CzłonLowie fróselstwa < 
śwladezyli, skarżyć się n i  pcJŁęprr.itanie rosyj­
skiej adm intstńeyi w  Mon^ulii w  Petersburgu nie- 
oudobna, pariew aż Skargi te n:e  tą w ysłuch wane. 
Na ogół opinie Członków poselstwa o podróży do 
Petersburga ią tego rodzaju:

—  W Petcrsbtirgn dobnie Wiedzą o tom, ,co 
się tutaj robi i w ielu jest ł am z łe g o  n iezad ó w o d ­
nych. lecz zmiany sytuacyi, jaka się w ytw orzył* 
niesadubna się spodiiew ać; w  Petersburgu sami 
uie wiedzą, czego chcą rd nrs. W  nonaoć R osyi 
również nie chce się w ierzyć, być oto i e ,  iż tej poi 
m oćy odmówią nam w  zupełności.

„Oto, ja s ie  są rezultaty naszej „udatnej" poli­
tyki w  M ongolii..

„I o 3e L-aze stosunki z raongoltmsi rxc*tray- 
ły  się w  eiągn teso  toku, <y tyle ic h  rteruakl z 
Chiuami się pcle^śzyły, w  ezem ndegnńot o l w y  
mią roJę jasność i ekreślonaśc kursu powtyhi eUŁ- 
skiej. Republika cninska tbe aaw ała Mongolii ?a- 
dn; ch specyaiuych nadziei, dąży?», ona tylxo uie- 
zmtenfiie do oazysk-nin s .rych kisjó-.a lennR rych 1 
«m yobiecyw *m  im tyHto rzm orząd. I rząd ełnfc,fci 
osiągnął to, że obecnie Cała Mongolia wew nętrzna 
okazała się dla nas, rosym , zuoełnir zamknięta 
Żadne stosunki z jrfpngoUfńij tjfc j dla rosyan są juz 
niem ożliwe".

«*■>wwstL. **fcfawBątiwm

J-wa Rclnkzego.
Dnia 5 maja o d b jle  siq doroezre zehta- 

nie czl anLów H. L . 1 ■ K 1 które koncentruje 
życie rolników poł-zarh , ro w iitó w  gub. kijow ­
skiej i sąuednich przyległych do P od d a,

Z agajając zcbran5> , prezes T -w a p. T a ­
deusz F iorko w sil sireśrił jego^ dzialiuuość w r. 
1912 Z  wprowadzeniem ąuarfi-samorzadu ziem­
skiego na R usi T - r o  w  pewnej m ic z e  rraie- 
n to kierunek działalności. W  la"ach uoiegl/ch 
wkzelkie środki przelew ano do rzialu włościań­
skiego i tylko jakby uboczme poruszano sp-a- 
w y, dotyczące większej i średniej własności, 
Odkąd ziem stwa zaczęły znaczne sumy, chocjaż 
i z wątpi wą korzyścią, w ydaw ać r,ą podnietie 
nie ekonomiczne drobnej własności w  kr*je, 
szczupli środki T -w a m e mogły stawać z me- 
mj w zarredy i T -w o  z -edakoirkło Jzia ł w ło ­
ściański, pozoj "rw ifjąc  tylko n? "które je* o 
fnnkcye, mianowicie: ułatwianie wjościanoin n a ­
byw ania dobrego ziarna dło .iewu i szczepów 
owoco oych po zniżonej cenie. W  tym celu 
T -w o  zaw iązało stosunk, z apółitami red rto- 
wemi, które łączą najba-dz.e ruchliwych go- 
rpodarzy i za ich pośrednictwem  zbyw ało ziar­
no siewne i szczepy.

W  roku 1912 zorganizow ano 2 działy: 
rolny i hodowlany. D zi-ł rolny prowadzi do­
świadczenia zbiorow e w 16 majątkach człon­
ków  T -w a  w zakresie naw ozów  pomocniczych 
i odmian roślin gospodarskich. Próby te eie ,zą 
się uzranietn człanków  T - a a  i, j łk o  doDcłnia 
jące działa(ność ziem stw i Depart. Roi. mają 
ich poparcie. D ośw iadczeni* te w ym agały w ła­
snego laboratoryum  chemicznego i stacyi n i-  
siennej.

W zrastanie ir.teasyw ncści naszych g o sp o ­
darstw rodzi potrzeby dotąd mało lub praw ie

jp t l i ie  nic odczuwane. Dziś rc liilf  chce wie-T 
Iłd iieć d on *d n :“ , jaki pfodukt nabyw a i co ‘ 

«przt<irje — odczuwa potrzebę analizy— jako kon-, 
fróli. Py uc/yn!ć zadość tej puttzebić, b żiłi 
rolhy Otwiera 1 aboratoryurf cheidiczno rolnicze 

s a tacją  nasienną, które będs. dopi ł tiać z a ­
mierzoną n t  szeroką skalę p^zez zkm stw o 
li >ząd ditić iust^tucyi tfóńwladezilń^cb, z któ 
rych jedna ma stanąć koło Humania.

T u  mamy jeden z licznych dow odów , jak 
Irułtytsicye społeczne, rzeczyw iście reprezentują 
interesy rolnictwa kraic we go, szybciej, taniei 

sŁuteeeniej mi -gą zadoćć 'lcrynić jego  potrze : 
bom. T o  tez rząd i ziemstwa obiecały popar­
cie T -w u w J>j?cy dcśw ndczklnei i w utrzy­
maniu lirboratorytim i śtacyi. naślennfj.

D zisł rolny zorganizojzi,! także sieć utacpi 
deszczowych, a w r. 19*3 otwiera stacyę tr.e- 
teórclogiczną w  pow. lipowieckim w  maj. Jac- 
kowica u p A . Bydłow skiego. S  :ć ta łączy 
się z siecią ziematwa gubernialncgo, które w y­
daje miesięczne biuletyny i spostrzeżenia sw e 
odsyła do biura m etebroloificznrgb w W a rsza ­
wie; drukują się one w  miesięcznych spraw o- 
zdaniach w „Gazecie Rolniczej*.

Sieć, w ten sposób zorganizow ana, daje 
w iększą  pew ność ścisłości i je s t  znacznie 
tsnsza.

Dz1.1L rolny daje możność słuchaczom Lur- 
sów. rolniczo-przemy iłow ych  w W arszaw ie za­
poznawanie się z warunkami rolniczym i w na- 
czym Syjju  i w ten ^posób ściąg* pew ien za­
stęp młodych rolników  inteligentnych, nie bez 
kex,.yści dla rolnictwa; w kraju pozbawionym  
uczelni, ś f ś ł e  do .potrzeb m iejscowych przysto­
powanej.

Dział hodowlany, Śćiślc licząc idę z w*- 
runkami miejscowymi, d ą ly  dc zorgaJizow ania 
hodowli zarodowej 1 zw iązków  kontroli.

H udowlą >tbl u uS» na dóS6 i.-yVokiiJ 
poziomie i Łyko h ri r orgahizacyi pozbawia roi 
nlkóa m aczo/eh  lo r z j  ćci z tego źródł«. Ś w ­
idniki naszych obór wędrują do R osyi po ni 
żkieb cenach, a ziem stwa uaiejścon e n~bywaia 
zagianicą drogie bardzo Sztuki, nieza! hmaty- 
zowane w  naszym kraju.

A b y  zorganizow ać hodow ców  i nabyw ­
com dać bezstronną gw arancyę, dział hodowla­
ny dział* w porozumieniu z K sięgą Charkowa 
ską, chociaż nie idealną, le tz do warunków 
kraju najbardziej zbliżoną, funkcyonującą jaw nie, 
z cw.-cą zbiorow a i publiezrą, nwsjącą stosunki 
jhandlowe, dużą ręklamę i uasalofią opinię, uzda- 
uą przez rząd i .-.iemćtwa, obeonie najpowa- 
^niejszych nabyw ców  scfcdńików. O  ile wm un- 
ki hodowlane i społeczne ukształtują się w  spo­
sób gw arantujący możliwość zorganizow ania 
w la -n t, K sięgi Zarcdoa-ćj poważnej, odpó5*Ja­
dającej potrzebom hodowców i naJyw có? , dzii ł 
lit dow lany n k  omieszka ją  otw orzyć. Dziś, 
p -zy  bardzo szczupłych środkach, braku odpo- 

trjrdjjich kierówfilkc-W i yoderw anem  zauianiń 
n cd o w có v  1 r tb y w có w , wskutek poprzednich 
lieudanyctL zin ikrzeń , orgaw zdaw nycó bez zna­

jome ści W-turtków miejscowych* przy^icrenie 
się do instytucyi poważnej z warunkiem zupę! 
ncj samodzielności, uważaliśm y za najłatwiejsze 
i najskuteczniejsze. Z e  w ybraliśm y drogę w ła­
ściwą o tem św iadczy wzrost zaufania i dobry 
stan finasow y dzirła  hodowlanego niemal bez 
opłat od hodow ców . Dział h odow ltn y -organ: 
zor kł także zw iązek kontroli obór w kńku uu> 
jątkach, eieazący aię uznanieni. O płaty wynoszą 
40 rb. od ooory i 1 rb. od krow y rocznie 
z obowiązkiem odwożenia lustratora do sąsie­
dniego maj“ tl u lub K-jbliższej stacyi kolejowej.

J a k  nizką opł»tę mogliśm y w yznaczyć 
dzięki fo a to e g  Dep Roln i grom adziłby środki 
d fi  rozśzęrzenia działalności. Ó becnie pjiiirątaje 
drugi taki zw iązek. D o związku należy po 5 
gospodarstw  z ilością r8n— 200 krów , co daje 
możność asystentowi lt strnjąermii p cśw 'ę « ć  
Josyć czasu na doprowadzenie do porządku 
cbory i śctsłe unormowanie kaim team , według 
produkcyjne ści każdej k iow y

Pozostałością z d tw aych  czasów , kiedy 
T  w a Rolnicze uw ażały z* jedyn y s a ó j  cel or- 
ganisaoyę zakupu i sprzedaży narzędzi rolni­
czych i nasion, jest u  nas dzitł handlowy, 
czyli t. zw . Syndykat. T -w a , 'iióde ir tej' g i łę- 
zi sito*»jąe zasać / kooperacjo, stw orzyły insty- 
taoye poważne, odpowiadające potrzebom  r o l­
niczej ludności. Syndykait buutwńsM dótąd nie 
może w kroczyć na tory rzeczyw istej koop ttacyi 
1 musi dźtrigać skutki błę łó w  z lat poprze­
dnich. W  roŁti 1 9 1 2  sprzedane za i 53 i79S rh. 
25 k o p , co n a nas*: kraj jest sumą śm ieizoie 
mai'; Należy się poważnie zastanow ić, czy wi­
nien temu brak poczucia aoU nam ośd i w Ił- 
snyrb interesów  u ziembósł.wŁ, czy w ad liw e 
postawienie interesu.

W  życtu spcieocno- rolniczem omawiano 
n*. zebLaoiach T-rs-a sp taw y polnicze kraju, in- 
formowano ziemsl wa i iósjytu cye rządowe o 
potrzebach krajowych; traktat/ handlowe, spra­
w y szkolnictw a rtln iczego  i wiele innych, me- 
d baticzcą  pracę w ro.nictw ie w zf"iązku ze 
zjawieniem  się u m,s traktorów, ulepszonych 
kopaczy i t. p

Dla zbadania pracy traktorów  w ybrano 
apeCy-dną k orn jyę.

O m awiano uprawę stosunku cukrow ni do 
plantatorów i w tym celu w ybrano J-omisyę 
dla zbadania i wskaeonia środków  uregulow a­
nia tych i ,)o«u ików.

W  roku *913 odbył* się w ycieczka człon­
ków T -w a  óo mnjątk-ńw zielorkow akich pąnk 
I Ż irow sk iego . GoipodartMwo rolne w Zielon­
ko wie w połączeniu z przemysłem rolnym, cu­
krow nią i młynem pod kierunkiem p. F  Chiń­
skiego, w ysoki poziom uprawy, star budynków 
gospodarskich, inw entarz ży w y  1 m artwy, zale­
sienie nieużytków itp , daje obraz dążności kul­
turalnych w ro lc ic lF it .

N * .-skończenie prezes wskazał limę wy- 
tyczoe d tlize j dziulslneści T -w a  w zakresie 
fwacy m sszynowej w  rolnictwie, zbadanie po­
trzeb naw ozow ych gleby, dobierania odpowie­
dnich odanacn roólin gospodarskich, kontroli 
produktów rolnictwa, rozwoju hodowli bydła 
1 świń, i organtz* cyi wycieczeJc dla poznania 
W zorowych g o fp c je rs tw  w kraju.

A- Jabłonowski-

w biurze T o w  koi delowieckiej cukrowni, pćź- 
ni“ j prowadził księgowanie cukrowni Jtiłtusz-
ków ,

Z  Jołiu«źWoWi. przeszedł do głównrgo 
r-ura Niboły Tcrewczenbi, gdzit ćwierć w,c- 
ku pracował, zajmując ostatnio stinowisko sze­
fa biura 1 glównegG kierownika rozległych inte­
resów. Zmarły cieszył się bejgranicznem zau­
faniem swych mooodawaćw.

W  "pcce t. ZrW. ruebu wolnościowego 
ś. p. M^dcst Czarnecki czynny i żyw y przyj- 
m ów ił udziału w tikowym, stając W rfzertgach 
i na czele cdfi-mu rańyłuUitie poetępńwego. 
Jeąo to sumptem przeważnie wychodził „G lo« 
Kijowski*, ■ ■

Ten  radykalizm jfdoafc nie pirztllńf&odził 
zraarłetnu w  swoim czasie stanąć w  gronie iu- 
d::, iulercsuiącyth się edhowteniem kościoła 
św. Aleksandra i fundusze tegtż krścicła ciiarą 
kilku tysię-y rubli zasilić.

Choć zmarły żywo interesował ii'ę rrio- 
kształtem życia polskiego w K ijow ie i do iMzy** 
stkićn ińśtytucyi' f.lańtkopijayehi spótreznycb, 
kuliuraltiycll j t»»arzystfich  nsieżał, t<4ff nie 

n*jb*-dei'.j infercśowjff się tełoózieźą, 
chętnie w.dząc ią  w swym daniu i u swego 
stełu.

H  >jti?e też wspierrf młodzież uczącą się, 
pUcąc wpisy i wspomagając w  ró żM  sposób 
coroczniepo kilkanaście osćb płci obójtó.

Z  instytucyi filantropijnych u  % !<  aer- 
cu były mu polslie Towarzystwo KóftSfifł let­
nich, ktorrgo przez długi czai byl preżeMciń.

W  czasreb przed rokiem 1905. kiedy sło­
wo polskie publijznii wygłaszane być a  nas 
nie mogło, z ra iły  zai aicyoc ał zapraszanie p  zez 
domy piywatne ludzi wybitnych na pefk lrcera- 
W y  i nauki w celii uthofliiawiiili chnćfey* (trzy 
jieńradcyiŁ stole f  ’>  cikSocm abic znajomych 
fryMOickania używczycb myśli 1 mów wyi łtcych 
przedjita*r"cieŚ naszej umysto*ości.

Na w w ^zfdefl więc popich jak mógł i 
umiał najlepiej służył ś. p. Mcnest Czarnecki 
awemu" społecztfi"twu. a cgólny szacuud. jaki 
go otscz-ż, czy jii, ze na walnych zgroińE dże­
mach różnych 1 J»tytuc; i byl on State zakwasza­
ny na przewodniczącego

Ze śmierci? ś. p. Modesta Czametlflego 
w naszem społeczeństwie kresowem powstaje 
dotkliwa szczerba, ubywa jasm  zacna każ­
dym calu kryształowa jtdaostka,
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Rokll ł809- Suraż pi.zćdnia arian polskiej 
pud generałem  Róbateokim zajmuje L w ów .

S. p. ¥odesł Czarnecki-
W  Nicd-ielę, dnia 12 b. m , o gedzinie 

piątej no południu rozstał się z tym światem 
ś. p. Modesi Czarnecki. Zm arły był jedną z 
najwybitniejszych osobistość w naszem mieście.

Urodzony na Podolu w roku 1847, nauki 
pobierał w gim nazjum  odciskiem, a pćżniej w  
edeskiej szkole handlowej, którą chlubm c u 
kończył.

K aryerę zaw odow ą buchaltera rozpoczął

—  M ajówka- Sprzedaż biletów  ńa śólbot- 
nią w ycieczkę parostatkiem na w yrpe Zek^w ą, 
urządzaną przez T ow arzystw o pom ucy' ń ie z a - 
móżnym itezennicom Bżfioły bandlow ej p. Z. 
W  os odk5e wieżowej, już się rózpoażęła. B d eiy  
sprzedaPŁne śą w  kancelaryi szkoły przy  ui. 
Kuznieeznej Nr 44.

Kto chce poprzeć oel sym patyczny i za­
razem przyjem nie czas spędzić, pow inien z a ­
wczasu pom yśleć o nchyciu biletów, gdyż p o­
zostało ich już niewiele.

—  Zapomog*- Departam ent rolnictwa u*
dzielił wszcćhrosyjskiem u T o w arzystw u  cukro­
w ników  zapom ogi w sumie 8 400 rb. na Wy­
datki na dalsze pru wadzenie w ciągu reku bie­
żą tego doświadczeń z nrWózami ■inerairyem, 
oraz w  sumie 1,000 rb na pokrycie wydatków 
w ya.tw n "tw a broŁzury d, Franklurta o ku tu- 
rzc b u tik ó w  Ćąkrowycb, z w a r u  idem, a b y  
i,o o c  egzem plarzy iego  wydaw ni«(w a piocsłant 
zostały do rozporządzę ta ćep m aaten tu .

—  NfrWfc U kazało się w czorajjn o- 
wc pism o u f. „W ieczętn iaja  G azeta*, fióre 
n\ w zór „Pcstednfich Now&sti* w ychodzić m* 
po pułudam. Pierw szy numer rs p o m ad a  t ->ro- 
pratn* a ie to  p o ł a teR  jazy od brukowych „P o­
ślednich Nowo ni*.

—  Reformy w  ruchu tram ^jGwyra. W
celu zwięŁ-tzcnia szybkości rucha traotwayowegc 
poczynając od dnia d zisH szego  p asażet o wie 
będą wchodzili do tram w ajów  p rze i tylne, a 
wychodzili przez przednie platformy jednocze­
śnie. W  w agoniun pułmatnrwgfrich dla W cho­
dzących będą otw arte drzw i od środkowej 
platformy, dla w y c h o d n y c h  z*ś —  drzwi obu 
krańcow ych platform Reform a pow yższa zapo­
czątkowana została przaz zarząd miejski. Lepiej 
późno n T  niydy. A  należałoby pom yśleć jesz­
cze i o innych reformach, poruszanycn pizez 
nas przed kilku dniami.

—  0  przew  i ż  OWOCÓW- W  rych drśach 
w lokalu o jd zirk t przyrcdniczejjo kijow skiego 
T o w rrzystw a  rolniczego odbyła się narada, 
zw ołana r a  skutek prośby kijow skiego kom i­
tetu rozdzielczego yr celu w ypracow ania mar- 
azrut dla przew ozy św ieżych ow oców  kolejami 
żelaznemi w ciągu letniego sezonu 1913 r. oraz 
wskazania sposobów ulepszenia warunków  
transportu owoców ,

Pizew odniczył orezes oddziału ogrodni­
czego M. Grahnw. Na naradzie oprócz człon­
ków  oddziału obecni byli m iejscowi zn aczn ie j­
si kupcy owocow i.

Po w ycz irpuiąccj dyskusyi narada po­
wzięła następujące uchwały:

1) Pożądane byłyby następujące mar­
szruty przewozu ładunków ow ocow ych: a) Ba- 
tum— B t k u— Ele ateryn osi a w —  K ijó w — W a rsza ­
wa; b) S e w asto p o l— K ijów ; c) N ow orosyjsk—  
K ijów ; d) 1 M esa— K ijów ; e) C arycyn— Ekatery- 
nosław — K ijó  w — W arsi.a wa.

2) Z  poi-odu częsfych w ypadków  psucia 
się ładunków w jesieni wskutek ińżym rózków , 
narada u zrrła  za niezbędne, at»y w agon y dłużą­
ce do przewozu ow oców  były ogrzew ane pod 
warunkiem, iż minimalna temperatura w inna 
w ynosić +  20 C e ls , m»k?ymalne zaś —  
-f- 6°. -

3) Pożądane byłoby uiządzenie ogrzew a­
nych składów ow ocow ych na większych słacysch 
dla przechow yw ania ow oców  w jesieni.

4) Na stacjach  w ysyłających pow inny 
być przyjm owane w yłącznie ładunki mdeżycie 
opakowane. Oddział ogrodniczy podejmuje Się
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w  najbliższej przyszłości ustalić w żery  opiko-
Wfcń.

5) B yłoby nader pożądane wprowadzenie 
u nas za przykładem Niemiec w ysyłania przy 
ładuiitach owocowy,*h sp ecjalnych  pocztówek 
zawiadam iających udhiorcę o przybyciu ładun­
ku I’o otrzymaniu ładunku pocztówki te powin- 
p y  być niezwłocznie dostarczane odbiorcy i w 
ost Aecznj m razie służyć zr miast duplikatu 
frachtu.

6) Ładunki owoc&we winny być przyj- 
m ow are w  ten sposób, aby o ; łatę za przewóz 
uiszczał n i '  nadaw ca, lecz odbiorca

7) Należałoby zar/ecić, aby ladunM ow o­
cow e niezwłocznie przeładowywane były z pa­
rostatku do w agonów , ponieważ wskutek sp óź­
nionego 1 rzeładowania część ladunsów  zupełnie 
się psuje.

6} Jest rzeczą  niezbędną, uhy ładunki 
o w o co w e w y sy ła n e  były pociągam i oso b o w ym i 
kon m uikacyi b* zpośrc d Aej.

—  fia n d il W KaHjgarffHeh W  oiągu lata, 
cd dnia dasiejazego do 10 sierpnia, po współ- 
nera porozumieniu się w szystkie kS:ęjarn^e, 
składy not i instrumentów unwyoznycn te d ą  
zam ykane (przez U to) o g o d zk  0; wcześniej, t. j. 
o 7 mej

—  OdBłacnni,'®. Zn any w kraju archeo­
log, członek honorow y T rw a Zachęty Sztuk 
P.e’m ven w K rólestw ie, p. Józef C hojnow ski,, 
mieszkwsiec nw izero miasta, który podarow ał 
w  1902 roku W arszaw ie sw oje muzeum archeo­
logiczne, w tych dniach otrzyma I urzędowe za* 
wiadoiu.en,e cd generał* Skalona, prezesa C e­
sarskiego tow arzystw a wojenno historycznego- 
w Petersburgu, że na dorocznem posiedzeniu 
rady tego tow arzystw a dnia 7 marca b. r. :;o- 
stał w ybrany ]>dnogl )śni- na rzeczyw istego 
członka tow arzystw a z prawem  korzystania ze 
wszystkich przyw ilejów  przynależnych temu ty ­
tułowi.

W ybór jednogłośny p. C hojnow skiego  
w Petersburgu jest wyrazem  uznania dla za- 
* lag jego  na polu rrcheologil 1 c l  a wydanych 
precz m ego latku d zk ł w rosyjskim  języku tre- 
ś :i h u t w ycen  i> archeologicznej.

P . C  o yń om iu  wydal w 19&2 roku w  po’ - 
*L'm jr-yk u  dzieło p. t. „ Słow ianie w czasadh 
praedtńatory eznryeh*, w ydane powtórnie 1. ro­
ku 1905; obecnie obydwa te w ydania są w y­
czerpane w kraju i za granicą, również, jak i w y ­
dania w  języku rosyj.-kim. Osiemdziesięcioletni 
wiek p. Cboynow skitga pozbawia go  niestety 
s ł dó dalszej oWOcnej prary n i  tem polu.

—  Z k ijo w sk ie g o  in s ty tu tu  handlow ego,
Jak wiadomo, na dzień 7 maja był w yznaczony 
termin rozpoczęcia egzam inów ostatecznych 
w  kijowskim  Instytucie handlowym. Ponieważ 
jedamc do dnia tego zarząd instytutu nie otrzy­
mał z ministerstwa przemysłu i handlu przepi- 
suw o egzaminach państw ow ych, egzaminy 
ostateczne zostały odłożone. Jednocześnie też 
dziekan wydziału handlowego, profesor p. Jer- 
czenko w yjechał do Petersburga, ażeby poprueś 
a  nń n iftersn ńc przemysłu i handlu bi.an.iua 
zarządu instytutu o jaknaj prędsze przysłanie 
przepisów  o egśairin arh ortą«ecznych i o w y­
sianiu delegata od m m irtersiwa dla wzięcia 
a d z k lj  w Lom_syi eg7am iu*cyjnej Starania je ­
go  w ministerstw ie osiągnęły skutek pom yślny: 
arzn aczo n o  egzam iny o«taterzne na dz!eń dzi­
siejszy.

—  S p rh w y szk o ln e. Jak już donosiliśmy, 
w  kijowWlum okręgu naukowym  zn ów  w prow a­
dzono system nSasyłanta do sweóI na eg7«*nlny: 
m aturzystów tematów ćwiczeń i zadań z m ate­
matyki z okręgu ntuLow ego.

Obecnie, jak się okaziło , do niektórych 
a. kół p rzr lano zad sc.4  z matematyki niemo- 
z lw e  do rozwiązania (przeważnie z trygon o­
m etrii). W  K-jsłwie c a s u s  taki zdarzył a ę  
w p ierw n e w  gim nazjom  i w pierw szej v k o ls  
realnej, toż samo mało m tcjłce w No* 
wozybkowie, rów nież z ćwiczeniem z trygono- 
meiryi.

—  W Y K R Y T A  ZBRO D N IA, Jrtieoią roku 
19-87 na terytoryum  byle, wy -law y krajowej spalił' 
i  ę w  nocy jeden z p«'< 3on6w. Po a  gstatchi po­
żaru wsrfJd zg iis ts  znaleziono zw łoki jakiejś Se- 
biAty. SąSzano W5wCiai, fż ouarą płomieni aUta, 
się jed-M s- b e id o m jyeVl kobiet, lak zwana „Eo- 
aiac-k**', która naca-iaia w p iw iłcu ii i skutkieni 
nieostrożnego obchodzenia sii, z ogniem, spo wodo­
w ała  pażar i nie zdązyea wydost.-ć « ę  z pł-mąCeą ► 
taHybku. FSfc-owi temu me aadł-rano w ów czas 
znaczema. Obeen.e okazało .łę , i i  w  saw donic 
kofcor .1 ohydnej zbrodni i że pawilon podpalany 

zotta' dla zatarcia siaańw.
Sprawcą nrordu był niejaki Gardiej Pi&aren- 

ko, znany złodziej k.Sry pozostaw ał w  zażj tyćh 
stosunkach z pięknością ze świata zlodziejw iogo 
CnarytTną Cn.

1 óś a  dając d a w o ij  niewierności swej przyj r- 
ciSJki, P n aren ke ped jwKhnś pozerem  znpwkwae-z • 
ją  w ^ z o r c m  de pirwiłoau im ttronle wysUW y i t i  
zadaw szy ue-brottnej fcobitCie kilka ran ro ztm , 
przyw iązał ją  za w łosy do belki, poCzcm pudyrbł 
saw"or

W yd aw ać Się mogło, i i  ta OttmCi paw iliuu  
nigdy juz nie zostanie w ykryta, tym czasem  odby 
w ąo c niedawno karę w  więzieniu 'łukjapowieckieia.
I p.-zyzjnał się jednemu z w ięźniów , ii  był mor 
d ertą  jZeej k o ć h m b . Więzień 1 aŁoia-un kow at 0 
■-siystkirm poMcy:, która sżjccnie pas*uktfje Ges 
dieja Pisanenitą, ebesm e znrjdująńego się na wol- 
aośc .

—  N A S Z E  TR A M W AJE . Wczora- rano w a­
gon trł sawajowy na al. W.-Wasylkowsk ej, wprost 
Am  u Ni 23, n: ''echal r.» robotnika, zo-łetniege j. 
iłeih -erowa. Ń tszczęsiiwemu koi 1 wagonu oduęiy 
nogę, nmieszczoi.o gs. w szjntaiu Aleksandrowskim.

—  K R A D Z IE Ż E . G kiadzio o oeródek fte- 
błpw tk przy zaułku 4-ukiaąen-ieckim Ni 73 na su­
m ę *63 mb, zakład fryzyerski M. Riwina p rzy  Me- 
ąigori kiej Ńi 3 na sm aę 50 rb. oraz ■■■ejzkania: 
blloLki (zaułek Cukrow y Ns 1), Sporad ki (M eiigor- 
ska 33;, rew iro w ego  Ra,enki (tamże) i M illera (Zy- 
lafilka 43).

—  G R A B IE Ż. Turecki poJ-any Bej K arausg 
O g iy  ograbił na ul. W ielkiej O. Dztką. '

Rab-itim arc: ztow; .no.
—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. V\ d o» u  NI 

24 p rz j drugiej hm. cm górze katyja dokonała za-, 
m acru sam obójczego właśeiOkWLa A ,  w  domu za* 
Jfs 62 przy ul. W ozdwiżeui »..rj Anasttlzya G. Obie 
deSpetaik. ^ogotowie id w ió zlo  uo szph*)-t

Na plaCu Cesarskim  zazyła amoniaku Jadwi­
ga  P. Desperatkę odwieziono dn szpitala.

—  N A SI A O TO M G B ILIŚC I. W czoraj w  
Św iatotzynic automobil Ni .159 W całyi nędzie na­
jech ał r a  di—ożkę, w  Jtlńrtj się zna.dowały pp. 
Ż.danow-ka i T * ii awska (Krtółrczstyk Nś 52). S ł - 
morbbd p rzew rócił dorożkę, wskutek czego znaj­
dujące się 71 niej panie w y p a iły  na bruk i odnio­
sły  silne potłuczenia.

— P SY  FO LIC YJNE. Kijowsłó wydział śłćd- 
Czy nabył dwa psy policyjne.

MaCreinik w ydział a R cp o jtoD u bifgo  nabył w 
hodow li Cbtrlottenł urskiej za  8oo ma*v niem iec­
kiego psa ow czarskiego i dobberman pinczera.

—  A R E S Z T O W A N IE  M ORD ERCY. 7 maja 
r b. w<: w si Mokrej, pow. bychowskit-go, mohy- 
low skirj gub., zoSia* zam erdowany F. K .m orow icz. 
M eiderćr zabrał u f w ej ofiary 400 rb. i znikł z o- 
k -lic y  O beeałe uw agę poliC>i śledtzej zw rócił w  
K ijow ie nie!a, , Lebiedićhin. stfcłc hulający w  miej­
scow ych szymfcdwr.ach W czoraj p o licja  areszto­
w ała  L ,  klńry, pn dłuższej iudagitCyl, iin yzn ał słę 
do zamul dowama K

SiuJdtyn kljowfkrej atacyi RetąorckiQicrn*r.

Data 14 127 maja) 1913

I  )  f- * I  «
s fuaa po f  ;ł, w c Ck.

Tow p. p«w, w rJC  Cela. ir.6  i« b  13,6
Baruwetr p n y  0 ° w  mm. 7ą'j;g 7449 7436
Stępi wlląt*n»ści w  nroc. by 37 -4
K'ez i«zy ,ir.wiatru (w »m .) P łn ż s P łn Ź r P łn Z ,
Cłiuur, weńł. 10 st»pn. #y»i 1 2 0
ilcśr opa-^N- w  ani! o-,o —  —

od |  9 ej wiec*,
su £■ 9 ej wiccf-.

Najw. temper, powiotrza w ołągu d»*y . 9 2
Najniżsiii 9,3
PrzcCi.lnu tempeT. pow. w  Ciąga doby , 146
W ielol. prtwd, kulo. p«vr. w  ciągu duby , 10,7

O g ó ln y  e t i a fo g o d y  w R osyi eu ro p tj 
tkiej x rama n a  p o d aiaw ie tełęgram u główne 
O b serw aloryu m  luryranęgot

Op«dy notewrno w e wszystkich rejonach op­
rócz wsehc dniej części Rosyi. Tem peratura ttiisz. 

<od normaLtej w  centrum, na południowym zacho­
dzie i w  czyści północnego wschodu R osyi E u ro ­
pejskiej, Wyzsz_ —  w  p o w stałych  rejonach.

Pogoda Spodziewana w  dn. 15 maj*: ćiepld 
unoiarknWŁae na póInoCnyjt z^chedzu, na północ­
nym w sćh id zie  i na wschodzie Rosyi Europejskiej, 
Ciepło w  pożostałyeb rejonach. Opady m ożliw e są 
miejscami w  całej F.oSyi oprócz ezęsci północnego 
wschodu.

rSZYJECH AiU  BO R-JBW A:

Bolei pp. Edipund Teri; Barbara
(m owa; W łady*law  Janiszewski z Odesy; Mikołaj 
Lapunow, in ż; Andrzej Ł -punow ; Andazej Parano- 
wicz, liż.; S. CbazatloNSki, kup., z Sum.

ifiocel Frarcoit: pp. A d olf Izdebski z Moskwy; 
Marya Back; Helena Kaosarska z K ałysze i; Sergiu-I* 
tlaksiaow icz; D im el Chrzanowski z Charkowa;' 
Marya Kurlutow a.

Ębtel E w  itage: pp Kazim ierz Gabel, dyr. 
cukr.; Mtohał Snięzkow, c b ; Michał GarkttwenKo;
J. Taube, k u p ; Młkołrj Rokotow, inż.

Holet Hłudyh ti/ca: pp. W acław  N iktlshi,
dyr. urił tu k i ; Emil Czubowsai i  Żytomierza; 
■W. Kattrym ez, o h ; W ladyaiaw  Ch&u ve, lekarz; He- 
lea* Głotc ••a; Mir.ełaj Pnsto-wcjł, u r z ; L. Szepie- 
lew ; Aleksander Antonowicz, u*-*.; Teodor Ciiody- 
szew; Ida.ya Karpowa; Michał Rodłu; Jan Sawicki 
z Berdyczowa,

Hotel Praga: pp. I in Sptincis; Paw eł S  od 
kiewicz, urz.; A leksandra Słodkiew icz; Szymon Biel- 
cew, te ch n ; Ma/ya Ołty«sk«; M arta Proszkraa; 
O. Jokisz, cb., z guii. kijowskiej; T . Ziles; G erw azy 
Koczorowski, «jb. nieśfc , z W arszaw y; M. Koczu­
rowska z W arszaw y; P aw eł W oher, ob. n iem , 
A loizy Beuak, ob. austr.; Bartłowfej Smalić.-, Bolc- 
siaw  RaclowickI z p. skw ir ; W incenty Ht uszko, 
ob austr, z Hajfyńa.

Hotel Uirtoersal: pp, Aleksander Pac Pomai - 
nacki; Katarzyna Goldenberg; Grzegorz Afcżytp^t; 
kup.; Szymon Wichman; Miaołaj Dubowski.

PaMst-H&M: pp. \dolf Siou, 1 fabr.; Karol
Siou, fabr.; J*nina Siou; Luiza Debctier; J, Tumm, 
fabr,; Józef Szarow , ; łezarz; Adam  tO raczew ski z 
W arszawy; F, K oroikow , ob.; Szymon Drabkut; i b ; 
Szyrton  H alpenn, fa b r ; Edwprd Satoliosański!, 
przem.; Fel,«s N icwingiowski; Ignacy Małberg, 

pahr.: U. Belt, fajbr.; Zdzisław  Domańsk z Siedte»; 
W łat ytthw  C i  ecłtm ow ; Otto W iłht lmi, inż.; S. KŻin- 
1 sw»k', hep.; Jakó6 DujJer, kup.; M. CbinCzuk, łaso.; 
M. B ”  ».an kup.; D. S zyM , kup.; M. HoręnStc n, 
kup.; M.£Mi rg.tti.ii, k up ; J.^Koptnan, kup ; Szymon 
Silbermzny k u p ; W  Kaganowicz; Eugenia Bąrzeh- 
9w«; E. Arenc-enkow a.

Grand-Eótel ft/tperial: pp. F, PorćbonowsM; 
Sz. S p !wak, k u p ; A . Szufarien-o, kup ; M, Rożen- 
tcla; J. R jbin ow icz, kup.; B. Eitinger; S. Finhesst, 
woj.; L. MaUenhef; Sz. U "Hański; S . Rabinowicz;
S. Gutatao, kup,; S z .  Frejd'n, den* ; L . W ajnsztok; 
G. ozneeison, w o j; M, Rechtusan, k u p ; Sz. Ltjkin;
M Efres, ob.

Hotel Raaya: pp. Jan Szajtarow itiz, lekarz; 
W. Mitrofanow, kup., O lga Hunowirz; A tna raC< - 
"licz z Kurska; Marya Fioao«owa, Jó.ef Studziński, 
kup., z Humania; A leiamndra Ma terowa; Grzegorz 
Borzanowski, duch; O lga Tichonowa, srtr, A leksan­
der Jaięzni' >w, kup.; S ergiu jz  Gorlet ko, i,b.; Dy­
mitr W iereSzCzagit, kup ; łga»cyjTłu*ity, siud., z 
W arszaw y.

W spn*v?ie zamachu.
„W  ip ia w .e  zamacLu na kt. D oąfńczakk 

otrzymujemy z Żytom ierza pismo następujące:
„P o 'pow rocie z Krym u zastałam Cały Ż yto­

mierz zaalarm owany* zbrodnią bytej mej lokatorki, 
.która podczas mszy św. usiłowała zabić księdzś 
B om ióciłka.

„P eirew aź r_-szłej zimy m.Aima aż dwa mie-: 
siąCe m oczyć się z tą jń£teryczką, jczu ję lsię  w  0b«t- 
wiązku przepłać do „DMenniłfa^ kflfea Szczegółów 
w  tej fcweStyi tak fałszyw ie RomentóWaCej p n e z  
gazety a  f - t w i c ,  Przedew szystk^m  nazywa się 
btta Jadwiga W yżkpw  ska, a nfc J nina W ojciecnuw  
;*ks, jak m ylnie wydrukowano. Ma lat 25 i jest 

n .lfib etką , nie umie pfsać, a zapewne i Czytać,
1 dy j in t ie a  nic nic Czyruła; hic ona w ogóle nie 
robili., tj lko po całych dnt.ch  kładła kabałę i śfe 
ńriała pod piecem, najęła u mnie|pokój z tem, 

c miała Cftodiić do Szycia, ałe nie chodziła nigdzie 
i nikt u niej nie byw ał.

„.-rw nego dnia poszła r.a nieszpory do Spo­
wiedzi, ale nazajutrz do komunii iść nie Chciała. 

v P®Iud -* przerażona służąca dała mi znać, że 
,P-nna Jaowigy CbŁCe śię ołruć, bo dawała jej pie­
niądze nu truciznę. Pośpiefciywszy do lokatorki, 
w stałam  ją  w  łóżku w ataku histerycznym, usiło 
w ałąm  'iSpikąisć, Sprowadziłam sąsiaaRi, ale żadne 
per wazye me trafiały jej do przekonania, p o w ta­
rzał* wciąż, że „mrtsi umrzeć* Niechciała mi dać 
idrtsu  sw oich rodziców, gdzieś na w si zam iesika- 
łyćh; odszukałam w ięc jakiegoś kuzyna, ale ten Do­
wiedział, Jadwiga zaw sze waryatka, w ypraw ia 
■komedye. Am  sposobu było pozbyć się tsj loka­
torki.

„Miałam ciężko chorego ruężk, potrzebowałam 
pokoju, prosiłam  bardzo, aby dom mój opuściła, 

n.echciaia za uic, at ranfirowafai się w dalszy-t 
ciągu, ł» v ła  mnie, buntowała sługi i t; p. Kiedy 
Óiąt mój spowiadał etę i ostatnie sakrament* przyj­
m ował, dtsperow ała tak, że p ł-kała  w ięcej odemnie,
*  w parę godzin potem, g i y  cnory uiuą), a ja Wy- 

złam na miasto, Wpadła do jego pokoju z krzy 
ktem, nagadał* mu ioapertyneńcyi i zu ćzę li tańczyć.

„Z a długp byłoby w yliczać w śzystkie jej bziki, 
duść, że gdy w  żad en sposób ustąpić z mieszkania 
niecLćiała, -1 w ciąż groz ł* śmiercią sobie i Innym 
żicuszoiia byłam  ua*ć się do p o lic ji z zawiadom ie­
niem, iż ifti.m w ałyatkę w  domu, i dopięto w  takL 
sposób jej się pozbyłam.

„Nic była tyle złą, co raCzej niepoczytalną, 
to leż w lrśCiw sze jej miejsce nie w  więzieniu, le c f 
w szpitalu dla obłąkanych. O bdarzić wolnością 
taki egzem plarz byłoby nicbezpiećznem , ma bu-- 
wiem  stałą manię strzelania. Nie mogę się w y  dzi­
w ić rodzicom, jak m ogli taką chorą wypuścić z do­
mu samą, do obcego miasta, bez grosza, co także, 
przyczyniuło się do zdenerwowania.

Wirginia Kłerrznowska.

Wystawa
kjowska.

W y F a w a  nasza pod wrględem  zewnętrz­
nym przedstawiać s>, będzie imponująco.

Już z chwilą wejścia ną w ysłaa ę zwie 
dzającego udorząć będzie niezw ykła roałowńi- 
czość położeni* placu, otoczonego wzgórzam i 
ze wsp iniałą pespektywą na paw ilony jłó w n e  
i pawilon ziem stwa na górze.

Perspektyw ę cd strouy głów nego wejścia 
barrtonijnie uzupełnia i podnosi fontanną po 
środku placu, otoczona kiom nami i ścierkam i, 
tujami i sosnami jtnerykańukiemi, kolumnady, 
ga: ony i wreszcie ołbnytiiie schedy o trzech 
kondygnacjach, prowadzące do dominującego 
nad ćulnera terytoryum  pawilonu zitm stw.

W szystkich paw ilonów  będzie na w ysta­
wie z górą  750 (w tej liczbie 40 komiteto­
wych). Idąc od. głów nego wejńc.a na prawo, 
widzimy przedew szystkijm  obszerny pawilon 
oddziału samochodów, który W tych dniach bę­
dzie już całkowicie wykończony, dalei, rów n o ­
ległe z ulicą W . W aeyikowskr, pośpiesznie w y­
j ś c i a  się długi pawilon frontow y, przezna­
czony po znmk-iiąeiu w ystaw y na skiepy; obe­
cnie znajdzie w  nim pomieszczenie oddział wy- 

•'dawnlczo drukarski; tuż obok w re praca około 
cementowania podłogi i oszklenia olbrzymiej 
ja lt-y i krytej (przyszłych hal targowych), ró­
w noległe z»ś budują sw ój pawilon koleje P o ­
łudniowo-Zachodnie.

Dalej widzimy gotow e już praw ie paw i­
lony fabryk w yrobów  gum owych „B ogatyr* i 
„Prow odm k*, głów ną restauracyę z obszerną 
werandą, niewielki pav ilon fabryk Malcowskich 
i ot /gin ln y  budynek Btiańskich fabryk z ol­
brzymią kolumną żelazną, wagi 1000 pudów, 
na szczycie. Poza nim czernieje pawilon fir­
my „Huszcze Łoziński*, którego strzegą f/gury 
górników , udatnie wykonane w węglu.

Z a  pawilonem fabryk Briańskich widzimy 
już stok g ó ry  Czci epanow ej, z wejściem do 
sztoini; zanim jedn a* dotrzeć do niej, musimy 
przejść około malutkiego, ślicznego pawiloniku 
Donieckiej buty szklanej, całego ze szbła, oto 
czorego  srfclaną rów nież balustradą. Tok w 
słupkach szklanych balustrady, jak i w różno­
kolorowych kolumienkach sam ego bedynku, 
pod szklaną lustrzaną podłogą i u szczytu umie­
szczono mnóstwo lampek elektrycznych. W ie­
czorem pawilonik ten przedstawiać będ tie bez- 
wąfpienia ccś niezwyhje oryginalnego.

Poza głównym i pawilonami przemysłu 
mijamy dw a duże paw^ony otwarte w stylu 
„em pire*, dclej zaś po obu stronach alei w id­
nieją paw ilony K untiendoifa, „Ignis*, P. A d J ■ 
bejma, „N arzan*, inż. K . Srokow skiego, M 
Buliona, cemcntownL „F or*, „Jurotątu*, firmy 
„Bukowióaki i Ś 'aoki“ , cementowni „W ołyń*,
S  Kohena, faoryki „ TerroDhazeryt*, Krupęń- 
akiego, hr. Led6chow sk.egc, M iłobrdzkiego, 
jRzewuekiego i Sp., Dobrzyńckiego, Stem ickie- 
■go i Lesińsk.ego i inne. Dalej, na lcw or 
wznosi się pawilon rybołóstw a, dochodząc zaś 
do górnej estrady d 'a  oikiestry, mijamy pawi- 
kon kfjow dtiegc T -w a inlniczego, pozostały 
jeszcze z poprzedniej w ystaw y r. 1897. N ao­
koło altany dla orkiestry rozmieściły s.ą pawi­
loniki f:rm czekoladowych Ejnema 1 Toblera, g ro ­
ty 7. win.-mi Dołaberidze i Chrys^oforowa, i k il­
ka kiosków.

Na górę Czerepanow ą dostsć się będzie 
m ożni rów nież zapomocą tramwaju linowego, 
który od podnóża góry  po prawej stronie g łó­
w nego pawilonu przemysłu przenosić będzie 
zwiedzających na seczyt góry, gdzie, około pa 
wilonu podolskiego T -w a rolniczego przesiąść 
się będą mogli do w agoników  kolejki parowej.

W  tej części góry  widzim y szereg paw i­
lonów: banku państwa z modeiaml elewatorów, 
pawilon góruiczy nad szybem z windą do 
sztolńi, m alowniczą grotę Saradżew a, wieżę 
wiertniczą Ditmara: poniżej pawilonu bankow e­
go natrafiam y na przybytek uzdrowisk galicyj- 
skjcn, skierow aw szy z»ś sw e kroki ku prawej 
gtrfnie, znajdujemy się w oddziale rozrywki. 
V?łds imy tu Kinematograf „K orso*, atrakcyc p. 
M iro w s k ie g o , zw ierzyniec H akenberga, teatr 
kom. te to w y, plac d!a gier dziecięcych, karu­
zele, kręg'e, labirynt i t. d, W  pobliżu uloko 
wał się p. „FraEęais* ze sw ą kawiarnią, do 
której dostęp ułatwiony zostanie zapomocą 
chodnika ruchomego.

Idąc wzdłuż toru koiejiti, spotykam y po 
lew ej stronje pawilon i szkółki departamentu 
rolnictwa, dalej słomą krytą chatę ukraińską 
ks, J.szw dow  ej, wyżej nieco phwilon ogrodni­
ków w kształcie n im  otu, komitetowy pawilon 
rolnictwa, pawilon hr. Bobryńskich, ks. Kura- 
kina, wsżtCarosyjskiego T -w a  cukrowników, M. 
Bołaszoi v, K eniga, mleczarni ziemskiej, niżej 
duży pawilon ministerstwa przemysłu i 
handlu, dalej gustow ny pawilon firmy Pcrro i 
Janasżcwski (pomysłu inżyniera K , Iwanickie 
go), płace tennisowe, pawilon hodow ców  na­
sion buraczanych, wyżej zaś jaszcze —  hanga­
ry  oddziału lotniczego i oddział m elioracji.

W  lewym rogu górnego . terytoryum  w y ­
staw y stanąć ma pod cieniem drzew pawilon 
sztuk pięknych. Nieopodal tego u łetaca tor 
koiejźi skręca pod dość ostrym kątem na lew o 
i okrąża pawilon ziemski. Na stokach wzgórza 
widzimy tu paw ilony k jow rkiego okręgu komuni­
k acji, tow arzystw  żeglugi po Dniepr; e  i je ;o  
dopływach (w postaci latarni morskiej, na któ­
rej szczycie umieszczony będzie sprowadzony 
z Kronsztadu reflektor o sile 1.000,000 ś kiec), 
w  dole zaś rozściela się cala dzielnica maaryn 
i ni rzędn rolniczych, na którą złożyły się pa­
wilony: Emila B iirgltra  (w postaci kotła paro 
wego), firmy „K ru l i H. Latiz*, „K ow alski i 
T rylsk:*, „John Fzuler*, „Zdrojew ski i Gia- 
bowLski*, „Rum iii i S p .* , „C aise“ , „M ierz 
wiński i Sp.*, „International H arwester Com ­
pany*, otwarte pawilony komitetu (jeden ruję 
ty  całkowicie przez iirmę „Henry Smit*, 
d -̂ugi przez urateryały budowłane różnych f rm), 
ryskiej fabi yki superfoifatów , firm: Prokupek, 
B. Prószyński, źł Itszyller, ,V iclverth  i Diedina*, 
cztJcirgu syndykatu fabrykantów maszyn, B. 
Gronfajn, „Aifa-N obel* i w iele innych.

Fo lewej sttonie od głów nego wejścia 
napotykam y pawilony: firm y W olkenszfejn i
W olf, miejski pawilon szkolny, dslej głów ną 
estradę orkiestrową, poza nią zaś pawilony: 
fabryk Kołom eńskicb, kijowskiego syndykatu 
rolniczego, T o w , akc. „ Wł .  Doliński*, firmy 
„Lilpop, R tu  i Loew easztejn*, T -w a „Uruui*, 
A , Ejbera i in.

Otwarcie wystawy.
W obec w yrażonego przez niektórych m i­

nistrów życzenia przybycia na w ystaw ę k ijo w ­
ską niezwłocznie po zakończeniu się uroczystoś­

ci moskiewski -b, komitet w ystaw y postanowił 
odroczyć otw arcie w ystaw y do d. 28 maja.

W  dniu tym  spodziewane jest przybycie 
do K sjowa s p e c ja ln y m  Dociągiem  pp. miu strów.

Pawiloi. p- Oteeklej.
Podane przez nas inform acye o sprzeda- 

daniu pns iłonu H Oleckiej Zw iązkow i zdrojo­
wisk nie były zupełnie ścisłe.

P. H. O lecka odstąpiła tylko część sw ego 
pawilonu Z w . zdrojowisk, w pozostałej zaś a- 
mieszcz* okazy z p iacow ni bakteryologlcznej 
prof. Bujwida, które obecnie są na w ystaw ie 
w Londynie. Dalej urządza p. Olecka dział Z a ­
kopanego, ja z  sp ecjaln ie  leczniczy, tak też tu­
rystyczny. Przemysł m iejscowy z pięknymi 
kilimami na czele też bierze udział.

Przemysł galicyjski reprezentow ać będzie 
fabr. artysiycz. w.traży i mozaiki Żeleńskiego, 
fabr. papieru Niem ojewskiego, fńbr. artysiycz- 
nej teraaoty i fajansów  Lew ickiego.

Największa jednak a trak cją  w dziale urzą­
dzanym przez H. Olecką będzie salka arty-Hów: 
Yarns.sa, Sobczaka. R em bow skiego i innych. 
AutolitogrŁfje Rem Dowtkiego uzyskały w tym 
roku medal na w ystaw ie w P aryżu. S ą  to ty ­
py górali tatrzańskich. R zeźby Sobczaku są o- 
becnie na w ystawie w W arszaw ie, skąd będą 
przysłane do K ijow a. V arn as— Riickers, malarz 
nieznany u nas jeszcze, nadeśle krajobrazy ta­
trzańskie.

Kronika wystawy.
—  Rozpoczęły się roboty około urządzę 

nia na w yfiaw ie  centralnej stacyt telefonicznej. 
Stacya mieścić s;ę będzie w lewym pawilonie 
głównym .

—  O  iie można sądzić, napływ  wycieczek 
zbiorow ych na '"ystaw ę przejdzie wszelkie ocze­
kiwania. Oprócz szkolnych spodziewać się na­
leży bardzo wielu wycieczek, urządzanych przez 
tow arzystw a naukowe i ośw :atowe. Dotychczas 
w komitecie w ystaw y otrzymano już zaw iado­
mienie o zamierzonem przybyciu 10 wycieczek, 
przyczem niektóre z nich liczyć będą więcej 
niż 100 uczeftników. Otrzym ano rów nież kiłfca 
zawiadomień o w ycicczkacn z zagranicy.

—  Kijow skie rosyjskie Tow arzystw o D o­
broczynności przystępuje do urządzenia na w y­
stawie tan*ej kuebni. Kuchnia mieścić się będzie 
w jednym z bu d yn kór dawnej s ta c ji kanaliza­
cyjnej i początkowo w ydaw ać będzie 500 obia­
dów dziennie, później zaś ilość w ydaw anych 
obiadów będzie zwiększona. T aką ssm ą ilość 
obiadów w ydaw ać będzie urządzona na w y­
stawie jadłodajnia T ow arzystw a jarskiego.

Telegram?.
Od horfsponćtHtóto ttleanrtk i  J , . t r a p i  P t-

O podzlai zdobyczy.
Blalogrbd (AP.) Z  powodu i arcia grec- 

ko-bułgarskiego poa A n gistą  „S an ou p raw a* 
pisze, ii pomiędzy sprzymierzeńcami doszło 
w ów czas do rozlewu krw i i redzi im przedsię­
wziąć energiczne środki w celu załagodzenia 
nieporozumienia, m ogącego zniszczyć z łaf wrotcią 
rezultaty wspaniałych zw ycięstw  wojennych, 
Prszicz, w czesie narady z przywódcam i par* 
tyi, ośw iadczył, iż na interpelacyę n acjo n ali­
stów  i m łodc-radykałów w sprawie zew nętrz­
nej polityki Serbii, odpowie we środę w skup 
czynie. Ge,zeta „Politika* dowiaduje się, iż, zd a­
ni m rządu, traktat urbsko-bułgarski stracił 
tnoc z powodu niew ypćłniania przez Bułgaryę 
jego punktów zasadniczych. D latego też ko- 
liiecz ie  jest, na zasaazie faktycznego stanu 
rzeczy, porozumieć się w ..prawie podziału te- 
rytoryów  bez wszelkiego pośrednictwa.

Ateny (AF). Następca tronu odjechał do 
Salonik. Prezes ministrów wyjeżdża do Saio- 
nik dzisiaj.

W iadom ość o osfrzeliwaniu k rążo m ik t 
„A w erow a* z K aw ało potwierdza się.

„A w erow * nie został uszkodzony i na 
strzały bułgarów nie odpowiadał. W ypadek 
w yw ołał przykre wrażenie}w całej G recyi. Pod 
czas starcia greków  z bułgarami pod Pangujo- 
nem, p&dług danych urzędowych, grecy st-ad li 
3 oficerów i 56 u żołn erzy  zabitych, i 3 ch o- 
ficerów i 134-ch żołnierzy rannych. Prócz 
„A w erow a* ostrzeliwany był rów nież krążow ­
nik „P sava*, oraz parę kontr- tomedowców 
Eskadra grecka powróciła ku w yspie Lem- 
nos.

Z parfctr.entu sustrysekinao-
W iftden (AP.) Socylalista polski, D aszyń­

ski oświadczył, iż fakt popierania przez R o syr 
podczas w ojny państw bałkańskich, oraz dąże­
nie do utrwaleni* swoidb w pływ ów  na Bałka­
nach daje powód do przypuszczenia, iż w zm o­
cnienie potęgi państw bałkańskich nie jest ko­
rzystne dla A usłro-W ęgier. U tw orzenie pań­
stwa albańskiego jest s łih ą  pociechą D jp lo- 
iiiacy i auStro-węgieiska' powinna utrzym ywać 
w yjątkow o przyjazne stOŚuńki z T u rcyą, ażeby,, 
przy pom ocy T u reyiażyatyckiej zw alczać znacz­
ne w pływ y R osyi.

Realista częski, M akaryk w yraził żal, iż 
Austrya ujęła się za nHżdHnynu do poutępu 
kultura1nego albuńczyksuni Austro-W ^ gry w 
dziedzinie polityki pow nnyby iść za przykładem 
A nolii i Niemiec w  stosunku do T u rcy, a-ya- 
tyckiej 1 rozwijać hardifl austro-w ę,jc rski zu 
pomocą środKÓJ* pokojow ych. A ustro-W ęgry 
skiteczniej m ogłyby sic- uchronić od t. xw. *Ie- 
bezpieczeństwa rosyjskiego  na Bałkanach za 
pomocą średków  pohtaczno-ekonomicznydh i 
handlowych Austr o-W ęgrom  potrzebne są  t fo- 
sunki handlowe, nie zaś zbrojenia.

O usunięciu min.
KbnstSRtynopol (AP.) Am basador ro syj­

ski posłał pierw szego dragom ana do miniatftr- 
stwa spraw  zagranicznych celem zwrócenia u- 
wagi ] orty na niebezpieczeństwo, grożące okrę­
tom z powodu min, na konieczność szczegóło­
wego zbadania ich położenia i usunięcia tych, 
które się przesunęły na in ce miejsce, oraz u- 
prztdzenia, iż w razie w ypaasu  z okrętam: 
rosyiskim i, rząd oiomański będzie musiał w y­
płacić odszkodowanie^

Żądanie odszkodowania.
Konstantynopol (AP ) Am basada francu­

ska zw róciła się do Porty z żądaniem zw rotu 
wartości okrętu „Senegal* i jego ładunku. A m ­
basador smerykańsiri tów nież poczyni! Porcie 
rem onstracye z powodu „N ew ady* i ó ś w u j  
czy!, iż uważa się za upraw nionego do żądr- 
nia zwrotu wartości okrętu po otrzym aniu za­

wiadomił nra od kcntula am eiykać jkiego zc 
S myrry.

Korferfineya ambasadorów.
Londyn (AP). W edług infaim acyi ?|en cyi 

Reutera, narada as basadorów t>wała 2 goćz. 
i pół. Następne posiedzeaie w piątek. W yrażo ­
ne zostało życzenie, by projekt um owy pokojo­
wej został podpisany bez zmian możliwie naj­
rychlej. O prócz kw estyi zawarcia pokoju, roz­
ważano rów nież statut dla Albanii.

R ek aw sitia  p okojow e.

Londyn (AP). C d b jła  się, (rwającs półto­
rej godziny narada delegatów greefcieb, serb­
skich i czarnogórskich. W yrażono żądanie, by 
zw iązkow cy i tu-cy mieli przygotow ane po­
prawki sw e do projektu um owy pekojow ej do 
ch#ili, która będzie nadrw ać się dla rwołan a 
konf-rencyi pokojowej s*roa wojujących. D elega­
ci Bułgaryi nie byli obecni, zesta i oni zaw ia­
domieni o powziętych uchwałach.

Londyn (AP). Sekretarz stanu G rey przyj­
mował g łó .m ycb  delegatów  konierencyi poko­
jow ej: Ń owakowicza, D anew a i Gennadiosa,
każdego z osobna G rey zr kona uników «1 im, iż 
mocarstwa życzą sooie niezwłocznego podpisa­
nia traktatu pokojow ego i n it  pozwolą na do­
konanie w nim jakichkolwiek: zmian. D aniew
oświadczył, iż fo l  ów jest podpisać traktat nie- 
zw ocznie, Gennadios i N ow akow icz powiedzieli, 
że o woli m oc*'stw  zakomunikują sw ym  rządom 
i będą oczekiwać now ych istrukcyi.

Zaprzeczenie.
Ateny (AP). K ategorycznie zaprzeczono 

wiadomości o rokowaniach pomiędzy G recyą a 
Włorhami, które jakoby d op ro aad tiły  do pod­
pisania jakiejś umowy. Fałszyw a jest rów nież 
informacya o zawarciu przym ierza serbsko-gre­
ck ie j o na lat 10.

En&a w iz y ty  adm irała L e łu isse .

Paryż (A p ), „ le m p s *  notuje z zadow ole­
niem fant przyjęcia w Petersburgu admirał* 
Lebrisse i podkreśla doniosłość w j miany zdań 
pomiędzy rosyjskim i a iranouskimi sferami m ary­
narki w związku z ostatnimi wypadkam i poli­
tycznymi.

ż b k a z  nrzekreczi tik. granicy.

W iedeń (AP). Z  Zem linu donoszą, iż Kio* 
facz zatrzym any został przez policyę graniczną, 
która wzbroniła mu przejścia przez granicę 
serbsLą.

A g ita cy *  rew o lu cyjn a  w  w o jsk u .

FaryŻ (AP). Skutkiem doi onanyeh tew izyi 
było w ykrycie nazw isk żołnierzy, zam ieszanych 
w sprawie syndykałis‘ów. Prokuratura stwier­
dziła udział kilku stowar^ysteń rew olucyjnych 
w zajściach, jakie miały miejsce w koszarach.

Projekt podwyższeniu poiatkó w.
®aryż (AP). Dla pokrycia deficytu w bud­

żecie r. 19 13  minister finansów proponuje pod­
niesienie niektórych podatków i wprowadzenie 
now ych na sum; 200 m ilionów franków. P ro ­
jektow ane jest wprowadzenie podatkfrw od do- 
cuodu koncesyonaryuszów  kopalni '* 'ęgla, op o­
datkowanie żarów ek i film kinem atograficznych 
oraz podw yższenie podatkow od spirytusu i nie­
których opłtt skarbowych.

O św iadczen ie Pichons.

(AP). Podczas rozw ażania w sena­
cie pielinii tarza ministerstwa spraw  w ew nętrz­
nych, Fichon oświadczył, że w sprawie Albanii 
trw ają trudności, w yw ołane przez G recyę i S e r­
bię i że antagonizm wśród zw iązkow ców wzma­
ga się M ocarstwa dążyć będą do skoordyno­
wania wszystkich interesów, Jeżeli będile  p o ­
trzeba Francya wystąpi w roli sędziego polu­
bownego.

D estejd i g e śc ie  w  Perliule.

Berlin (Ap). Angielska para królew ska 
p o rró ciła  z Neustrelitz. W  przeznaczonym dla 
niej apartamencie odbył się obiad. Obocni byli: 
para królewska, trielka księżniczka badeńsLa 
Ludw ika o r  z syn ow ie cesarza książęcą Odcai 
i Joachim. Dziś o go iz. 6-ej po poł. rara  
królew ska odjeżdża do Londynu.

ftertin (AP). A ngielska para królewska 
przyjęła na audencyi g łów nego buim"'strza Be; - 
ona. K ról prosił Verm utha c  wyrażum* ludno- 
ś-i wdzięczności zs serdeczne przyjęcie i ofia­
row ał dla biednych mieszkańców Berlina 10,000 
marek.

Cesarz W ilhelm  nadal księciu Ernestowi 
A ugustow i Cumberlandzkiemu ran gę rotmistrza.

Uchwaienią budżeta-
ParyŻ (AP). Senat przyjął budżet mini­

sterstw a spraw zagranicznych.

P r z e c ie  s ip le g a stw u -

B u liła  (AP). Do parlamentu wniesiony 
został projekt praw a o karach za wydaw anie 
tajemnic w ojskow ych, aktów i rysunków i wo- 
góle wiadomości, dotyczących obrony pań­
stwo wej.

W inni karani będą więzieniem J o żriro - 
tniem łub terminowem, nie krót3zen od lat 
dwóch.

Pow  o t min. Kontunika&yi.

P etersburg (AP) Powrócił m .n ster komu- 
nihscyi.

Granica osiedlenia.

PeterSDUrg (AP). Senat postanowił, i i  
żony, dzieci i wnukowie, których imiona i na 
ewittta umieszczone są w  św iadectw ie kupie- 
cklem żyda Kupca i-e j gil dy 1 zaliczonego przed 
10-u laty do jednego z nnast poza o łr e ie m  
ty d o w s iig . sta n icy  osiedlenia, nie mają praw a 
do prowadzenia handlu w tem mieście lub In­
nem pDza żydowską graricą  osiedlenia.

Prawa v»»teWw da nabywania zi«m.
P e te r9b w g  (AP). Senat ekreśła, iż  p o ls­

cy, którzy otrzym ali od generał- gnberawyira 
pozwolenia na nabyw anie ziemi pozu óbrębem 
miast i miasteczek, w  granicach 9 .u £ubernii 
zachedmefa, nie mają praw a, na podstawie pWe- 

Jgo pozwolenia, do nabyci* rz ę s a  idealnej 
s  m ijątku, w śród wiaśchńei: którego znajdują 

1 się rosyanie. Nie będą rów nież zatwierdzane 
{ akty podzirlu, n* podstawie których w pow yż­

szych guberniach, majątek nieruchomy, Lędący 
wspólną własnością rosyan i pclaków  przecho­
dzi w całości na własność polaków, po w r p ła - . 
reniu rosyanom  odpowiedniego w ynaęrodżenia 
pieniężnego.

Z prdwńdawstk a.

P etersburg (AP). Ministerstwo Lomuni- 
kacyi p "e ćs t« w ;ło  Dymie Państwowej projekt
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■sygnowania 14.943 708 rb na wykonanie ro 
b >ł dodatkowych— i 1 skutecznie nie niektórych 
doaraw  w  celu rozszerzenia i ulepszenia sieci 
kolei rządow ych.

P> zylącle interpelacyi-

Petersburg (AP). K om isya interpelacyjna 
wypowieJziz 1 < się za przyjęciem interpelacyi 
p a iiz ieru ik o w có w  i izlon kdw  grupy pracy 
w sprawie w ypadków  leńskieb, poleciwszy pre- 
zydyum  komisyi sporządzenie rezoluryi, łączą­
cej Obydwie interpelacje w jedną wspólną.

Petersburg (WŁ). Przyjęta przez Lomisyę 
interpelacyjną 'ncerpeUęya w =.prawie za jść nad 
L*ną skic/owana jrst do mm i.ro w : spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości, handlu i przem y­
słu c r iz  do ministra wojny.

tYryszkiew icz wystąpił z v o t u m  s e ­
p a r a t u m ,  protr stując przeciwko akierowan:u 
interpelacyi i do ministra w ojny, gdyż da to 
powód do napaści na armię.

łp r tw y  ziemskie.

Petersburg (AP). Ziem ska grupa Dumy 
Państwowej, na podstaw ie apraw ozdanii Śnież­
kow a o liczn eści zierrstw pow iatow ych i gu- 
bernialnych w kw estyach gospodarki rolnej 
oraz o w p row ad-aiiu  państw ow ego ubezpieczę- 
nia od nieurodzaju, uzna U  za pożądane jak- 
najprędoze rozstrzygnięcie tych spraw  i pole­
ciła biuru swojem u ich dal ize opracow anie.

{Od Agency i Petersburskiej).

Dama Państwowa.
Posiedzenie z d. 14 maja.

Przew odniczy k*. W  o 1 k o n a k i j .
N a porządku dziennym ciąg dalszy dys- 

kusyi nad preliminarzem budżetu.
Z a m y a l o w s k i j  krytykuje przeważnie 

część końcową pierwszej m ow y mini stra skar­
bu i twierdzi, te  zasady w yznaw ane przez m i­
nistra —  prowadzą jedynie do rozktzitu speku- 
lacyi ze szkodą apożywców i producentów. 
M ówca catro potępia działalność kijowskie, f i i i  
banku państwa, która proteguje żydów  - speku­
lantów , zapom inając o interesach handlow ców  
rosyjskich, ziemian i włościan. W ogóle poli 
tyka ministra skarbu prow adzi do powszechne­
go niezadow olenia wśród w arstw  ludności, 
wiernej C eatrzow i i ojczyźnie i do ujarzmienia 
R osyi przez akcyjay  kapitał żydowski.

D e m c z e n k o  wbrew twierdzeniem mi­
nistra skarbu sądzi, ł e rozwój budownictwa 
kolejow ego posuw a aię w R osyi przygnębiająco 
p o w o ln e. Poza tern w  okresie, gdy sąsiednie 
m orarstw a zbroją się gorączkow o— rząd ro syj­

ski w kierunku tym r*czego nie dokonał. Dla 
tego też nacyonaliści uzupełniają formułę punk­
tem, zw racającym  uw agę rządu na konieczność 
stałego wzm acnian;a potęgi zbrojnej Rosyi. 
(Oklaski na prawicy).

S z i n g a r e w ,  odpowiadając ministrowi 
>k>rbu, zaznacza, ż-  jego  replika przcw ał me 
odznacza się tylko zaletami stylistycznem u Uwa­
żając praw a Dam y za dostatecznie szerokie i 
wskazując na in icja tyw ę praw odawczą izby, 
jako na drogę do dalszego ich rozszerzenia, 
minister, prawdopodobnie, zapomniał o losacb 
p r r j“ktu praw a o rozszerzeriu praw budżeto 
wych Dumy, kŁ ry  zo stił obalony pizez m ini­
stra skarbu w Radzie Państwa. W ogóle losy 
inieyatyw y praw odawczej Dum y są smutne, o 
czem św iadczy m artyrologia projektów, które 
nie stały s*ę praw en ; ze 150 projektów praw 
zaim cyow anych przez Damę, Rada Państw a u- 
chw tliła  zaledwie 10 proc. Zaprojektow any 
przrz ministra udział Dumy w tozw ażsniu spr: w 
pryw atnego budownictwa kolejow ego— był od­
raz u niemożliwy do p/zyjęcia, gdyż żadne przed 
stawicielatwo narodowe nie uchwali takiej usta­
w y, H óraby wprowadziła do 2-go departamen­
tu R ady Państwa 4 posłów do Dumy, wobec 
nieograniczonej liczby członków  departamentu 
m ianowanych przez rząd.

Szinkiarew w  dalszym ciągu stanowczo 
twierdzi, iż minister skarbu przy emisyi seryi 
na 100 m ilionów rb. pogw ałcił szereg artyku­
łów  praw  zasadniczych. M ów ca potwierdza, iż 
przytoczone przez m ogo cyfry o wysokości po­
datków pośrednich są praw dziw e i polemizuje 
z ministrem w kwesty! oceny prac nad urzą­
dzeniami rolnemi. W  cdpow ied:! na słow a mi­
nistra, ie  młodą kulturę R csy i nie można p o­
rów nać ze atara kulturą Anglii, Szingarew  po­
wołuje s;ę na Kanadę, A rgen tyn ę i 1 1 eszcie 
Bułgar] ę, które dały j» sk ra v y  przykład sz y b ­
kiego rozwoju ekonomicznego. Co zaś do kwe 
atyi budownictwa kolejow ego, to m ówca mial 
na myśli koleje już zbudowane — ■ minister zaś, 
replikując, przytaczał cyf y, dotyczące linii pro­
jektow anych.

Minister, który ta* obszernie i z wielkim 
talentem odpowiedział na pytania charakteru 
finansowo-ekonom icznego, zam litł, gdy dot e ii  
do kw estyi polityki ogólnej.

M inister ip raw ę tę przekazał sw ym  kole­
gom z gabinetu, jednakże nadzieja posłyszenia 
odpowiedzi od innycb m inistiów bardzo jest 
nikła. G otow ość popierania rozw oju samorzą­
du miejscowego, w yrażona przez ministra, znaj­
duje s'ę  w sprzeczności z faktami rzeczyw isto­
ści rosyjskiej, gdy adm inistracya wtrąca się do 
wszelkich spraw  ziemskich, i gdy rady miejskie 
pozostawiane aą bez kierow ników  i pracow ni­

ków. Minister skarbu, pow ołujący się n« Da 
nię, pamiętać winien, że szybki rozw ój ekono­
miczny tego państwa stał się m ożliwy dzięki 
określonej postępowej polityce wewnętrznej 
i szerokiemu rozw ojow i samorządu lokalnego

(Oklaski na lewicy)
M a r k ó w  2, powtarzając w streszczę 

ni u swą pierwszą mowę, utrzymuje, że w szyst­
ko co powiedział wówczas dotyczyło polityki 
hnansowo-ekonom icznej rządu i że m owa jego 
nie zaw ierała żadnych w yck czek  osobistych. 
Praw ica zasadniczo różni aię w poglądach z 
wirŁstrem, politykę jego uważa za szkodliwą 
i takowa potępia. U ważając, iż zarzuty jego są ro- 
wążne, M arków 2 mówi, że minister niektóre 
z zarzutów zupełn:ę przemilczał, napizyklad 
kw eatyę p ro c h o w y *  ania złota za granicą Co do 
spraw y pożyczki 30 mil. r b , wydanej bankc .ri 
n oskiewakiemu Łazarza Polakow a m ów ca przy­
znaje, iż popełnił błąd, pieniądze zoatały zw ró 
c n e ,  lecz nastąpiło to zbyt późno, po kilku 
latach. R yzyko  zaś było wielkie. Przyten? d!a 
zwrotu pożyczki potrzeba było okraść kogoś 
z osób pryw atnych na 8 milionów rubli. Spra­
wa to ciem ra i brzydka.

(Oklaski na prawicy).
K s .  G e ł o w a n i  zw raca uw agę Dumy 

na politykę budżetową rządu w atoaunku do 
kresów, i mówi, że c z is  ju t zaprzestać tw ier­
dzeń o tem, iż obcoplemieńcy żyją kosztem lu­
dności gubernii centralnych. C zw artą częśś 
w ydatków rządu na kresach stanowią ryaatk. 
na cele militarne, zaś na oświatę rząd wydat 
kuje zaledwie 4%. A  więc biuroLracya, sprawu­
jąc tw arde rządy na kresach, mało oświeca 
i myśli o dobrobycie ludności, zato spaja ją  
wódką. Nic więc dziwnego, że ludność pracu­
jąca kraju Zakaukaskiego nie może pogodzić 
się z istniejącym porządkiem rzeczy. Interesy 
kresów  nie mogą być zapoznaw ane.

Duma uchwala przerwanie dyakuayi ogól­
nej nad budżetem.

A l e k a i e j ^ n k o ,  prezes komiayi bud­
żetowej w yg laszt mowę, reasumującą pięcio­
dniową dysku sję. M iędzy innemi zaznacza o r, 
iż zarzuty, jik o b y  przew idyw ane w p ływ y ko> 
misya obliczyła zbyt optym istycznie, aą bez­
podstawne, gdyż jak to już stwierdzi! minister 
skarbu, w pływ y z pierwszych a miesięcy b. r. 
potwierdzają przypuszczenia rządu i komisyi. 
Po replice na zarzuty w kw esty! wzrostu kre­
dytów  na cele militarne —  Aleksiejenko pro­
ponuje przejście do rozw ażania poszczególnych 
preliminarzy.

(Długotrwale oklaski).
B u r j a n o w  w imieniu a.-d. i W  i e r- 

a z i n i n  w imieniu .g ru p y  pracy* składają 
oświadczenia, zaw ierające pow ody, ktćre skła­

niają frakeye te do glosow ania przeciwko przej 
ściu do rozw ażania prelim inarzy poszczt-gói- 
nych. Przejście to Duma u :hwala więkazcścią 
głosów .

Złożony zostaje wniosek o odroczeniu 
obrad nad formułą nacyonalistów  do ukończe­
nia rozw ażania preliminarza.

W niosek popierają: A  n t o n o w, S z i n ­
g a r e w  i L w ó w  2.

P u r y s z k i e w i c z  oświadcza, że od 
roczenie zm niejszy wrażenie, jakie powinna 
wywołać formuła, jednogłośnie potępiająca obe 
cny kierunek pul tyki finansowej.

W niosek został przyjęty.
Następne posiedzenie dziś.

Z ostatniej chwili.
Prt d zawarciem pokoju.

Londyn ( W ł) D legaci pokojowi: serbscy, 
greccy i czaraogórs-y codziennie zbierają się 
na poufne narady. W  kolach dyplomatycznych 
obawiają aię, że G recya będz'e stanowczo do­
magać się zmian w projekcie traktatu pokojo­
wego.

Przygotowania wojenne Serbii.
Blslogrod (Wł.). Ponow nie powołano do 

szeregów  zw olaionych rezerw istów . W ciągu 
całej nocy wczorajszej odchodziły z Bu 1 ogrodu 
pociągi w ojskow e do granicy bułgarskiej.

Bulgarya a Grecya.
Ateny (M l). O jtrziliw an ie  przez bułga- 

rów  w ybrzeży zatoki K aw ała  w yw ołało tu wiel­
kie oburzenie. Rząd liczy się caraz bardzitj 
z m ożliwością w ojny z Bui^aryą.

Sytuacya na Bałkanach.
Londyn (Wi.) P r i . i  zapatruję się na sy- 

tuacyę obecną na półw yspie Bałkańskim bar­
dzo pesymistycznie. Telegraficzne doniesienia 
stwierdzają nastiój bardzo wojown*c.zy.

K oła dyplom atyczne aą zdanie, że zaw ar 
cie pokoju z T urcyą nie rozstrzygnie bynajmniej 
powikłanej spraw y bałkańskiej. Antagonizm  po­
między B jłg a ry ą  a G a. j  4 jest zbyt silny i pc 
łubowne załatwienie zatargu nastięcza wiele 
trudności. Jednakże wspólna akcya mocarstw 
może zapobiedz dalszym  starciom.

Sprawy ęallcyjskie.
LWÓW ( W ł) Ludow cy ogiai zają, iż nie 

zaw rą żadnego sojuszu w yborczego z Ukraiń­
cami i w  celu uniknięc;n rozbicia głosów  w 
G a lic y  W schodniej kandydatury sw e postawią 

kilku tylko powiatach.

W  Mongolii
Urga (AP) Zorganizow any zoatal w łas­

ny zarząd kolonii rosyjskiej. Coraz licznirj 
przybyw ają do U rgi przedsiębiorcy rosyjscy. 
R ozw ojow i przedsiębiorstw przeszkadza biak 
in s tjtu c ji kredytow ych.

Choroba mlkada.
Tokio (AP). Stan zdrowia cesarza pole­

psza się

Mahnmet-All.
P aryż (Wi.J. B aw iący tu książę regeLt 

perski na żądanie A nglii i F ran cyi pow rócił 
pośpiesznie do Persy: w celu przeciw działania 
coraz szerszej a g ita c ji za pow r >tem na tron 
eks "zacna M ahom eta-Alego.

Z Chin.
Pekin (AP). Przybyła tu grupa japońskich 

działaczy parlamentarnych, która została p rzy­
jęta przez (rezydenta.

Londyn (AP). D o agency: Reuters dono- 
szą z Pekinu, że rząd brytański życzliw ie przy­
jął propozycyę Chin m ianowania W enzunjao 
delegatem dla załatwienia kw estyi tybetańskiej. 
R kowania powinny być prow adzone w Dar- 
dżilindze. R okow ania w .p raw ach  m ongol­
skich prowadzone uą ze skutkiem pom yślnym . 
Obie strony ma;'ą szczerą chęć dojścia do poro­
zumienia. R o sya  dawno przekonała aię, że 
Chiny w cale nie czyniły przygotow ań do w y ­
praw y na M ongolię.

K w estyi żydowska.
Petersburg ( W ł). i-s z y  departament se­

natu rozw ażał kw estyę, poruszoną jeszcze przez 
Sfołypina, czy żydzi mogą otrzym j w ać paszpor­
ty  bezterminowe. M inister spraw  w ew nętrz­
nych M akfakow w yraził opinię, iż paszporty 
podobne żydom r ie  mogą Dyć udzielane. D e­
partament nie powziął uchwały jednom yślnej i 
sprawa zortals przekazana ogólnem u zebraniu 
senatu.

Prasa petersburska o replice Kokowcbwa.
Petersburg (W:.). FiSma petersburskie, 

om awiając on cgdijszą  m owę K okow cew a w 
Dumie Państw ow ej, szczególnie zw racają uw a­
gę na zupełrr pominięcie przez niego apraw 
polityki w ewnętrznej, z której kierunkiem K o ­
ko wcew widocznie nie solidaryzuje się, —  i na 
ostry ton w  stosunku do praw icy.

Kandydat na prezydenta m. Petersburgu. 
Petersburg (Wł.). W obec niezatw ierdzenis 

wyboru Szubina P ozdnicjtw a ni stanowisko 
prezydenta m. Petersburga, w ysunięto kandy- 
paturę na stanowisko to br. Toistoja, Byłego 
ministra ośw iaty w gabinecie hr. W ittrgc.
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NOWOŚĆ!

. „ Cena rb. 1.4o
Tegoż zutora poprzednio w* dane:

P ie ś ć  M a ro in a  W ilo z k r . 1.50
Pod M ysią  w e ż ą .  Powieść współczesna ze żtosunków

pozn.ć ik:ch., 1,80

NOWOŚĆ!;
MACIEJ WIERZbINTKI

Małżeństwo na próbę.

i f b f e o ś ć t
HENRYK Z3IERZCHPWSK1

Anioły płaczą.
Tegoż zutora poprzednio wydane:

L ite ra t .  Powieść.
M a la r z e . Powieść.
S tę p i w  k P mienktf. Pow eść.
9356 D o nabycia we w szystkich lisirgarnictch.

NOWOŚCI

Cena rb. 1.40

1.20 
1.20 
120

f a n a a

Bruksela 1910- T Ą S Ś ? t  Ywriers 1912
coiifiPACT"

zakłar,.* 1 MO£S’A nr W arentem  • 1 Belgii.
Wolnobieżne, wyree ulewane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r r r s z ło  2000 u  uśyolw.
W  iokomobilach silniki są szc/eln't zaaKnięte.

Gararanoya dw u letn ia .
Przedstawić>!stwo na Kró’ e»two Polskie, _nw - l Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
w a, Źó»rawla 24. te l. 2I5-2S, telesr* Konepo-WarsTaw a 

Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 34,7

A K  T O  S I E  R O B I
P ro s zę  p r zys ła ć  adres  z  (7 m, na odpow. )  to p r zy sT l® ® y  nasz  

prospekt w y ja ś n ia j ą c y  j a k  za rob ić  C

5 0 -1 0 0  r s .  i w ię c e j  m ie s ię c a
pr&cojĄt  u s ieb ie  w domu. Fachów, w yk s z t ,  zbyteczn#  

O d leg ł  za iu ieezkan.  nie  zaw adza .

Tow arzystw o THOM AS H. WHfTTICK-KUNAU iK °.
P e t e r s b u r g ,  N e w s k i  *10 42.

ASTHMA
S

BRONCHITIS, DUSZNOŚCI-
Ll/.enii* i Sz\hkie 

wąli;c,zonii' /.i F - \  11
p.imiK uCygaretek Ł . " * ■« # 

2 IV. pinlt-lko, \t'i! ŵ /ysl k Wi wii-iŁ i - li [̂jlckucli, i 2(J r. SI iJZJre, ?4K!3 
Wymagać piM|Au " J, CSPIC " “a każdrj . j-gareiiH-.

Mt juyn wjribóFi metalowych

N. Diechtierowa
KruSżCratyk K  50. Tel. 5-67. 

— — — — —  P o leca  w  w fe lk lm  w ybo rze : — —  
S a m o w a r y  a m c ry k n ń sk ir , im b ry k i d o  k a w y ,  O v y  
g in a lo e  D re z d eń sk ie  lo d o w n ie .  M a s  y n k i d o  r o ­
b ie n ia  lo d ó w ,  siekania u ię«a, w y  sbiania c ia s t*.  
W y ż y m a c z k i,  ‘ m a g le . W a g i  s te lo  w e , ż e ia z k i v rs :e l-  
kich ty p  m i ś lo n ic " ,  m echan iczn a  srezo tk i d o  

c ig s z c z tn ia  d y w * n ó w ,  n a c t y n '*  n iż lo w e  A r t u r  K p u p p ,  e a a l  
jo w a n e ,  a lu m in io w e , m ie fz ia n e  i m osiężn e .

Aparaty fotograficzne
najnowszych systemów

olbrzymim wyborze

POLECA FIRMA

K A R O L  Z I Y O T S K Y
KljjAw, F landuklejowra ka b. 7879

Kreszczafyk 43
wprost Fundukltsjuwskiej obok ma 

gsz Iudr.ska bel etage.

W cenach bardzo nizkieb rozm a 
ite starożytne używ ane nowe 
w rozmaitych s ylacb n  s b l e  
lustra, obrazy i sztychy znanych 
staiożyt. i w spćłcresnych zagra­
nicznych i rosyjskich t a  s n y ,  
brocz, porcelana, k yałt*!, zegar­
ki, dyw any, portyery. w azy, pasy 
słuckie, 1 .dow e atarożytuości i w ie­
le innych starożytnych, nowycb 
rzeczy i zw ykłych d akolekc**i lub 
um eblowan.a mieszkań m e b l e  
m sbociow e, z korelikiej bronzy, 
P»lism div orzechowe, hebanowe 
i ir  w X V , X V I dircctoi-e, ba- 
roąue, rococo, d tn zig , i inne. Kom ­
pletne u T.eblowania, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w g o s ­
podarstwie można nabyć po ce- 
n»cb bardzo nizkieb.
U p ra s za  s ię  z w r i o i ć  u « s g ę  
na d ok ła d n y  a d r e s  i o b e jr z e ć .

Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz­
kowe.

K r e ó z e z e t y k  43, w p ro a t  F u r -  
du fcle joarak ia l o k e k  m a g a * .

Indr inka.

Kupione rzecz i można zestawić na 
przecliowanie bezpłatne do jesirni.

Kjowska P-rowa 
wulkanlztcya automobllo 
wych 1 rower, ^zyn 1 npon

J. Berezowenko
pl. Ratuszowy Nr 3 w  po- 
dwćrzu, magrz, M» 48. 9352

7 k. śledzia 7 k.
Królewskie świeżego poi* vu ma 
toselone, a delikat. smaku 7 k. 
sztuka. Magazyn 1 J tiekm s,,
W.-Wasylko o 8 tel 3rt 18 1863

Odstępuję
pracown'ę sukien dtmśkich. 
ka -Podwalna 36 m. 20

W iel
9111

Centralne Biuro
Rachunkowe

p rzep la ya ran ie  
na m aarynaoh .
Kijów, K reszczatyk
42. Tei. 28 64 1149
używane i nowe, sty- 
lo r e  i zwyczajne' 
bronzy i porcelana- 
obrny, griwiury. dy­
wany, portyery, fl­
ank: i najrozmłitsze 

inne rzeczy do urzą­
dzenia pokojowego.

umeblowa-

e
n’e ba - 
mialni, 
•ypiatni, 
Jadalni i 
gabinet.

W wielkim wyburzę i
Ceny nizkie

2 7  V .  J T A B A C Z N iK A
* • *  W.-Wasylkowska 27, tel. 15 38

Zakopana d e m e r s ć w k a . Pen
Syonat F*erws7orzęlny w naj­

pewniejszym położeniu, naprzeciw 
parku klimatycznego, światło elek­
tryczne, kom ort, kuchnia znakomita. 
Prospekty odwrotnie  ł3 78

JffUczarz
(s; wed) z* spółki mleć*, przy T-wie 
Roln. w  Malmó do wzląc-ia na­
tychm iast. Adres: Podole, p Ty- 
wrow E. fareszyński. 9410

h \  W a rs za w o , Nowogrodzka 6’o, 
**/  C ieoh oo in ek  ul. V/ysoka, 
Pen^yonaty: ,Z«chęta“, wszelkie wa­
runki: wygony, spoKoju. zdrowia dla 
Stałych i przyjezanych gości. Lecze­
nie masażem i u iwedzką na
miejscu. Helena Kuczalska. 8977

Na u oa yo ii1! - g y o h o n a ia  u  po­
szukuje kondycyi. Kilkunasto­

letnia praetyki w największych da­
mach y kraju i za granicą. Szczegó­
ły: Wilno „Tygod. Rolo.“ dla Z, Si

9346

\ f i ż n e  dlm k a p l t a l is tm
Do cksploatacyi węgla brunatnego 
rudy żelaznej, gliny tajonsowej (kao­
lin} grafitu w  gub kijówjkirj po­
trzebny jest kapitał na razie rb. 30 

, w p rzeasiębiors, wie biorą u- 
dział tylko polafty), Oferty uprasza 
się pod „P^edprijatje* głów. r ocr.a 
Kijów, Kr“V2.M tyk, okaziciele wl 
paszportu Nr 4000. 9383

G om rtj-a—przyjmujerobo.ty mier­
nicze K:eszczafyk 11 —5 9353

| lau oztyo ie lk a  p a lk z , znająca 
™ gruntownie języki, rosyjski i 
francuski, inne pi zedmioty w zakre­
sie gimnazyum rządowego, przyjmie 
kondycyę n* wsi lub w  mieście. 
Wiadomość: 3 — 5 oo południu, Mi- 
chajłowska 17 b — 9. 9373

KLUCZNICA pbtrztbra Jna wieś, 
średnich la*, bezwzględnie- ucz­

ciwa, znająca się na mi scr&rłtwie i 
warzywnym ogrodzie. Mikołsjowski 
plaC 4 » ,  4 oc g. 3 do 5 w. 9i05

ftg r o d s ih  lepszy p om ~ iog , zna
y  psrczelsrsti lO, pracowity, uczci­
wy, siuta posady. Zgłoszenia Ma­
gazyn kwiatów Grigoriewa, Kijów, 
Mikołajowsk*._________________  9400
N nglalsft bien rec. ensrehe place 

pour l ’ćie a la Conpagne ou a 
ketfanger. 1 N. Bntish Ćonsuiate, 
PuszkińSka 21. 9123

T-wo Pomocy Smd. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro Pracy po'eca Studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
wych, m asażystów etc. Z: pory 
przyjmują nię w lokalu Biura Pi s­
cy, Prurszna Nr 7 m. 6 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228

U y ish o M a o ry n l
■> c>, posiada ailk

lubi acz dzie- 
j, posiada ailkoletnią pi ak ty­

kę przy chrrych, do zarzadu ho- 
meu, szyję da Orze. Poszukuje odpo­
wiedniej posady w  zamożnym domu. 
FunauLlejowska 33. Pracownia gor­
setów W M. 9450

Potrzebuje nauczycfelKt początków 
polsriego. Lwowska 31-5 9438

Francuski} niemki,
angliki, bo**.y polk*, freblsnki pole­
ca Biuro JaLołjCowskiej. Jeroz-jlim- 
skt 82, Warszawa.; 9417

Studentka medycyny poszukuje kon­
dycyi na I-to, , ę7yki teoretycz­

nie i początki mu yki. Karawajowska
34 m. 44 dla E. S. 9441

blnuczj ciołka polka, średnich lat, 
i l  ukończyła instytut z bardzo do­
brą muzyką, poszukuje 
Lwowska 16 m. 4-

aieisca
9433

1 2 0 0  w y n a l a z k ó w
(do obmyślenia} z wyznaczoneml 
premiami. Wysyła za 1,50 rub peł- 
na noc. międzynai. biur patentowych. 
Kazimte-z Grandenberg, Warszawa, 
Piękna 34. Wynalp tki finansuje i pa­
tentuje. gwari.ncy.nie 9.357

pzytelnia Nowości M. Olszewskiej. 
V  Piorezna 21, Abonament letni na 
wygodnych warunkach. 9147

Na u o z y e id lra  z praktyką, ukoń 
czy U gimnazyum, zna język 

polski, rosyjski, niemiecki poszukuje 
posady. Warunki sUroninc. Łuck, 
pobte-restame _Ni-mo*. 9347

S uperłosfat, S v ,
sole potasowe, oraz ini,e 
nawozy mitieralne, do­
starcza w p ijty » c  h wa­
gonowych B. SIEDLECKI, 

biuro ł .chti. roln. w  Kijowie, Kresz 
czatyk Nr 29. 94ą8

Wohylów—  Podolski
Prenumerata 1 sprzedaż detaliczna

„Dziennika Kijowskiego”
w Cuikiarni itFri.nęois” 

p. Ilznabakiago.

Rotfaktar s foa w lad łla jliy  R a g i a w  lani j*wv«kai Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica Kreaacaatyk H  38. Wyuawca Antoni Ziełeński.


